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Za dwa dni tuszą sztafety Tysiąclecia Burzliwa debata na forum Rady Bezpieczeństwa

Jutro spotkanie 
z przedstawicielami wojska 

i podpisywanie aktów zobowiązań
Dzień jutrzejszy będzie doniosłym wydarzeniem w życiu 

3.680 wsi wielkopolskich. Na uroczystych zebraniach z u- 
działem oficerów Wojska Polskiego, nastąpi akt podpisy­
wania zobowiązań, którymi ludność wiejska na apel załogi 
Zakładów „Cegielskiego” pragnie uczcić Tysiąclecie Pań­
stwa Polskiego i święto 1 Maja.

Pojutrze ze wszystkich wsi 
wielkopolskich wyruszą do gro 
mad motorowe sztafety z mel 
dunkami o podjętych zobowią 
zaniach. W dniu następnym 
przeniesione zostaną one z 
gromad do powiatów, a 16 
kwietnia — wspólnie z mel­
dunkami zakładów przemysło 
wych i instytucji całego woje­
wództwa, dotrą do pierwszej 
stolicy Polski — Gniezna.

Informacje o przygotowa­
niach do tej historycznej im­
prezy, zdobyte na trasie repor 
terskiego rajdu świadczą, że 
wieś wielkopolska podejmuje 
ęzyn godny regionu będącego 
kolebką naszej państwowości, 
a obecnie czołówki kultury 
rolnej i społecznego zaangażo 
wania.

Oto sztafeta wsi Siąszyce w 
pow. konińskim zawiezie mel 
dunek, że jej mieszkańcy, kosz 
tern 700 tys. zł. w gotówce i 
robociźnie, wznoszą 5-izbową 
szkołę. W lutym rozpoczęto ko 
panie fundamentów, a przeno 
siny do nowego budynku na­
stąpić mają już we wrześniu.

Do GRN w Ślesinie przybę­
dzie 10 sztafet z zobowiązania 
mi o budowie dróg. Już doga­
dali się co do tego mieszkań­
cy: Marianowa, Makarowa, 
Ostrowąża, Ignacewa, Ościsło 
wa, i innych wsi tej gromady. 
W Szyszyńskich Holendrach 
zbudowana zostanie strażnica, 
która pełnić będzie również 
rolę wiejskiego domu kultu­
ry. Koszt społecznego wysił­
ku — 160 tys. zł.

Wieś Dzierżążna w pow. tu­
reckim liczy 62 zagtody. Jej 
sołtys — Stanisław Pietrzak 
mówi, że mieszkańcy zwrócą 
główny wysiłek na czyn dro­
gowy (zbudują ponad kilo­
metr drogi) oraz na uporząd­
kowanie obejść gospodarskich 
i domostw.

W gromadzie Grzymiszew 
pow. Kalisz, wszystkie przygo 
towania zapięte są na ostatni 
guzik. Podpisanie księgi zobo 
wiązań w poszczególnych 
wsiach będzie tylko symbolicz 
ną formalnością. Wiadomo 
już, że uczestnicy sztafety z 
Piętna przyniosą meldunki o 
końcowej fazie budowy wodo­
ciągu (koszt społeczny 400 tys. 
zł), uporządkowaniu boiska 
szkolnego, ogrodzeniu zbiorni-

Marsze
antyatomowew N1F

W sobotę w wielu miastach 
NRF rozpoczęły się „wiosenne 
marsze antyatomowe”, w któ­
rych, obok zachodnioniemiec- 
kich przeciwników zbrojeń nu 
klearnych, biorą udział obywa 
tele Wielkiej Brytanii, Belgii, 
Francji i Danii.

ka przeciwpożarowego, zagos­
podarowaniu stawu PFZ. Mel 
dunek z Rudy, dotyczyć bę­
dzie wyżwirowania kilometra 
drogi, wysadzenia drzewami 
i ogrodzenia budynku szkol­
nego wraz z remizą. W 
samym Grzymiszewie wy­
brukuje się 300-metrowy 
odcinek ulicy, ułoży 350 m2 
płyt chodnikowych, a miejsco 
we koło ZMW uporządkuje 
ponadto park i przygotuje 
montaż literacko-muzyczny o 
tematyce Tysiąclecia.

Wieczorem zatrzymaliśmy 
się w Zagórowie pow. Słupca. 
Przy ul. Konińskiej natknęli­
śmy się na braci Edmunda i

Dokończenie na str. 2

Rząd USA odpowie 
na notę Francji

Agencje zachodnie informują, te 
jeszcze w tym tygodniu Stany 
Zjednoczone prześlą Francji od­
powiedź na notę w sprawie e- 
wakuacji, stacjonujących tam 
wojsk amerykańskich. Odpowiedź 
— pisze Reuter — jest już goto­
wa i czeka tylko na podpis pre­
zydenta Johnsona.

Z informacji, które przeniknęły 
do prasy wynika, że USA za­
pewnią' de Gaulle’a o gotowości 
wycofania swych wojsk, stwier­
dzając jednocześnie, że podany 
przez prezydenta Francji termin 
1 kwietnia 1967 r„ jest trudny do 
przyjęcia ze względów organiza­
cyjnych. Reuter dodaje, że Ame­
rykanie, ze swej strony, nie pro- 
ponują żadnego konkretnego ter­
minu. (PAP)

Europejska podróż 
U Thanta

W Londynie podano do wia­
domości — pisze Agencja Reu­
tera — że w dniu 27 kwietnia 
przybędzie tu z wizytą sekre­
tarz Generalny ONZ U Thant 
W czasie pobytu w stolicy bry 
tyjskiej U Thant spotka się z 
premierem Wilsonem i omówi 
z nim sprawy związane z pro­
blemem Rodezji, zagadnienia 
stosunków wschód-zachód, roz 
brojenia i handlu międzynaro­
dowego.

Londyn będzie I etapem eu­
ropejskiej podróży Sekretarza 
Generalnego w dniu 30 kwiet­
nia spotka się on z de Gauł- 
lem, na uroczystym obiedzie 
wydanym przez prezydenta 
Francji, 3 maja wygłosi prze­
mówienie na posiedzeniu 
zgromadzenia konsultatywne­
go Rady Europejskiej w Stras­
burgu, a 4 maja — na XIX 
kongresie zdrowia w Genewie.

PAP

Rok XXII 
Wyd. AB

Poznań 
wtorek, 12. IV. 1966 r.

Cena 50 gr 
Nr 85 (6&2)

Wytyczne XXIII Zjazdu KPZR
W sobotę zostały opublikowane wytyczne 5-letniego planu 

rozwoju gospodarczego ZSRR, zaaprobowane jednomyślnie 
przez XXIII Zjazd KPZR. Wytyczne te, których projekt zo­
stał ogłoszony 20 lutego br., zostały opublikowane w sobotę 
ze zmianami wprowadzonymi na wniosek delegatów na 

< XXIII Zjazd.
Dochód narodowy w latach 

1966/1970 wzrośnie o 38—41 
proc. Produkcja przemysłowa 
wzrośnie w przybliżeniu o 50 
proc, w porównaniu z ubiegłą 
5-latką, produkcja artykułów 
rolnych będzie wzrastała prze­
ciętnie o 25 proc. Zarobki ro­
botników i urzędników mają 
wzrosnąć przeciętnie o 20 proc, 
a dochody kołchoźników z go­
spodarki uspołecznionej o 35— 
40 proc. Przeciętne zarobki ro­
botników i urzędników wzro­
sną z 95 rubli do 115 rubli mie 
sięcznie, a jeśli się uwzględni 
wartość świadczeń z tytułu 
bezpłatnego leczenia, ubezpie­
czeń społecznych itp. — do 155 
rubli miesięcznie.

W porównaniu z poprzednią 
5-latką budownictwo mieszka 
niowe wzrośnie o 30 proc. Z 
budowanych będzie 2—2,5 min 
domów mieszkalnych.

W latach 1966—1970 ukończy 
studia wyższe względnie śred­
nie 7 min. specjalistów, czyli 
o 2/3 więcej niż w latach 
1961—1965.

Pod koniec 5-latki konsump 
cja mięsa w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca wzrośnie 
20—25 proc., konsumpcja mle­
ka o 15—18 proc., owoców o 50 
proc, i ryby o 50—60 proc.

Najstarszy zabytek 
pisma

Badania archeologów, prowa­
dzone od kilku lat pod kierow­
nictwem prof. Kazimierza Żurow­
skiego w pierwszej stolicy Polski 
Piastowskiej — Gnieźnie, uwień­
czone zostały sensacyjnym odkry­
ciem. Jest nim najstarszy w Pol­
sce, preromański zabytek pisany, 
zawierający cztery heksametrycz- 
ne wiersze, wyryte na płycie na­
grobnej, informujące, że grób 
kryje „szczątki trzech braci”. 
Płyta i zapis pochodzą niechybnie 
z czasów Bolesława Chrobrego, a 
więc z okresu pierwszej Katedry. 
Niestety, grobowiec i płyta z ła­
cińskim napisem zostały uszko­
dzone w czasie prac ziemnych i 
kopania fundamentów. (PAP)

Sesja 
radziecko-francuskiej 

komisji telewizyjnej
Agencja TASS donosi, że 

w dniu 13 kwietnia rozpoczną 
się w Moskwie obrady trze­
ciej sesji radziecko-francuskiej 
komisji do spraw telewizji ko 
lorowej. (PAP)

Zwrócona będzie szczególna 
uwaga na zwiększenie produk 
cji i zbytu odbiorników radio­
wych i telewizyjnych oraz lo­
dówek i mebli. Produkcja sa­
mochodów osobowych wzroś­
nie w ciągu 5-latki 4-krotnie.

Nakłady inwestycyjne w la­
tach 1966—1970 osiągną war­
tość 310 mld. rubli. Około 50 
proc, tej sumy przeznacza się 
na rozwój przemysłu transpor 
tu i łączności. Na budownict­
wo przemysłowe oraz na pro­
dukcję sprzętu technicznego 
dla gospodarki rolnej przezna­
cza się sumę 71 mld rubli, a na 
budownictwo mieszkaniowe i 
komunalne około 75 mld rubli.

PAP

Jednomyślność 
w sprawie embarga 

na dostawy ropy dla Rodezji
W sobotę, w Nowym Jorku odbyło się posiedzenie Rady 

Bezpieczeństwa, zwołane na żądanie Wielkiej Brytanii w 
związku z możliwością załamania się embarga na dostawy 
ropy naftowej dla Rodezji.

Po 10-godzinnych obradach, 
o godzinie 2 nad ranem Rada 
przyjęła rezolucję, upoważnia 
jącą władze brytyjskie do za­
trzymania każdego statku, co 
do którego istnieją „uzasad­
nione przypuszczenia, że wie­
zie ropę naftową” dla płd. 
Rodezji. Rezolucja została za­
aprobowana 10 głosami, przy 
pięciu wstrzymujących się. 
Żaden z członków Rady nie 
głosował przeciwko.

Oszczędność inwestycji 
w przemyśle bawełnianym

Bez inwestycji budowlanych 
zainstaluje się w br. w przemy­
śle bawełnianym ok. 100.006 wrze­
cion, co równa się mocy produk­
cyjnej dwóch dużych przędzalni. 
Jest to efekt realizacji programu 
zagospodarowania wolnych po­
wierzchni produkcyjnych w tej 
branży. Zakupione maszyny zo­
stały już zainstalowane, bądź też 
znajdują się w montażu w 7 za­
kładach, które zdołały w swoich 
murach wygospodarować odpo­
wiednią przestrzeń. (PAP)

17 kwietnia na Starym Bynku

Kiermasz jakiego jeszcze nie było
Takiego kiermaszu książki Poznań jeszcze nie widział. W 

niedzielę, 17 kwietnia na tle zabytkowych kamieniczek po­
znańskiej Starówki (Stary Rynek) „Dom Książki” przy ak­
tywnej współpracy 19 wydawnictw książkowych z całego 
kraju organizuje centralny krajowy kiermasz książki z oka­
zji Tysiąclecia Państwa Polskiego.
Na 40 stoiskach miłośnicy 

ksiąśki znajdą wszystko, co 
piękne i poszukiwane z wszyst 
kich dziedzin piśmiennictwa.

Szereg stoisk zgrupuje wy­
dawnictwa tematyczne (np. li­
teratura o tysiącletniej historii 
Polski, literatura o wyzwole­
niu Ziem Zachodnich i ich roz 
woju w PRL, literatura o Po­
znaniu i Wielkopolsce, litera­
tura piękna, młodzieżowa, tech

liomba
Po blisko trzech miesiącach po­
szukiwań. w których wzięło u- 
dział kilka tysięcy ludzi, flotylla 
okrętów wojennych I dwie kie­
szonkowe łodzie podwodne, 
wyłowiono wreszcie w czwartek 
(7. 4. 66) ostatnią z czterech 
bomb wodorowych zgubionych 
17 stycznia br. przez amerykań­
ski bombowiec atomowy typu 
B. 52 u brzegów Palomares. 
Bombę wydobyto przy pomocy 
zdalnie sterowanego urządzenia 
CURV, używanego przez mary 
narkę amerykańską do wydoby­
wania foiped. Na zdjęciu: wydo 
była bomba wodorowa na po­
kładzie statku „Petrel". Do cy- 
garowałego kadłuba bomby 
przymocowane są liny spadochro 
nu.

caf — Photof«x

niczna, rolnicza, lekarska, im­
portowana itd. itp.), inne bę­
dą sprzedawać książki z róż­
nych dziedzin. Sprowadzo­
ne zostaną z różnych woje­
wództw książki wyczerpane w 
księgarniach woj. poznańskie­
go.

Także reprodukcje oraz pły­
ty gramofonowe znajdą się na 
kiermaszu w wyjątkowo boga­
tym asortymencie. Nowa lote­
ria książkowa daje wyjątkowo 
wiele szans wygrania cennych 
premii. Przewidziano także in­
ne dodatkowe atrakcje.

Miłośników książki czekać 
będą w stoiskach liczni pisarze 
poznańscy oraz warszawscy, 
którzy będą podpisywać swoje 
książki, (ms)

Z doniesień agencji zacho­
dnich wynika, że dyskusja na 
forum Rady była bardzo burz 
liwa. Delegacje: Mali, Nigerii 
i Ugandy domagały się pod­
jęcia dużo ostrzejszej akcji, 
niż proponowana przez W. 
Brytanię. Kraje te żądały cał­
kowitego zerwania stosunków 
dyplomatycznych i gospodar­
czych z Rodezją, a także ze­
rwania wszelkich połączeń ko 
munikacyjnych. z tym kra­
jem. Ponadto afrykańscy 
członkowie Rady Bezpieczeń­
stwa domagali się upoważnie­
nia władz brytyjskich do uży­
cia siły w celu obalenia Smi­
tha i przekazania władzy w 
ręce rządu większościowego.

Agencja Reutera donosi z 
Londynu, że natychmiast po 
uchwaleniu przez Radę Bez­
pieczeństwa rezolucji, upo­
ważniającej władze brytyj­
skie do użycia siły; dowódz­
two brytyjskiej floty blisko­
wschodniej w Adenie, otrzy­
mało odpowiednie instrukcje. 
W Londynie panuje jednak 
przekonanie — dodaje Reuter 
— że do użycia siły nie doj­
dzie.

Tymczasem statek „Joanna-V”, 
który stał się powodem podjęcia 
na nowo dyskusji na temat em­
barga na naftę dla Rodezji, nadal 
nie wyładował swego ładunku i 
stoi zakotwiczony o 3 km od uj­
ścia rurociągu naftowego, prowa­
dzącego do Rodezji, w porcie Bei- 
ra.

Jeśli chodzi o drugi statek, 
tankowiec „Manuela”, to w 
niedzielę przed południem 
znajdował się on o 240 km od 
Beiry. Agent „Manuel!” w 
Pireusie, zapytany o to, czy 
kapitan statku zdecyduje się 
wyładować ropę dla Rodezji, 
mimo rezolucji, uchwalonej 
przez Radę Bezpieczeństwa —‘ 
odpowiedział, że „w tej spra­
wie zadecyduje kapitan i a- 
gencja w porcie Beira”. Reu­
ter, informując o wypowie­
dziach agenta „Manueli”, do- 
daje, że oba tankowce zosta­
ły zaczarterowane po normal­
nych cenach, ale w wypadku, 
gdy dojdzie do wyładunku —i 
armatorzy otrzymają dziesię­
ciokrotną zapłatę. (PAP)

Opozycja buddyjska przeciwko Ky
Agencje zachodnie w doniesieniach z Wietnamu informu- 

ją, że południowowietnamscy buddyści utworzyli w sobo­
tę „Komitet Siły” do walki przeciwko wojskowemu reżi­
mowi sajgońskiemu.

W roku bieżącym pochody te 
odbywają się w trzynastu 
większych miastach Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. W 
roku ubiegłym w analogicz­
nych manifestacjach antynu­
klearnych wzięło udział około 
*20 tysięcy osób. W roku bie- 
zącym liczba uczestników bę­
dzie prawdopodobnie jeszcze 
Większa. Uczestnicy pochodów 
niosą transparenty z hasłami: 
„żadnej broni nuklearnej na 
Ziemi niemieckiej!”, „położyć 
kres wojnie w Wietnamie!”

PAP

Deklaracja Franco
Dyktator Hiszpanii, generał 

Franco, udzielił wywiadu jed­
nemu z dzienników amerykań­
skich. Oświadczył on, że abso- 

n*e zgadza się z tymi, 
„którzy chcą wykluczyć Sta- 
ny Zjednoczone Ameryki z 
Europy zachodniej, ponieważ 
Europa nie może liczyć na 

łasne środki bez poparcia
Ameryki”. (PAP)

Jeden z kierowników komi­
tetu, zakonnik Tam Chau o- 
świadczył — pisze Reuter —

948 samolotów USA 
strąconych nad DRW
Wietnamska agencja praso­

wa donosi, że do dnia 7 kwiet 
nia 1966 r. nad terytorium De 
mokratycznej Republiki Wiet 
namu zestrzelono ogółem 948 
samolotów amerykańskich.

PAP

Ewakuacja personelu 
amerykańskiego z Da Nang

Agencja Reutera donosi z 
Sajgonu, że w dniu 9 kwietnia 
ewakuowano z Da Nang 70 
obywateli amerykańskich.

Jak wiadomo, Da Nang i in­
ne miasta w północnej części 
Wietnamu południowego były 
ostatnio widownią demonstra­
cji protestacyjnych przeciwko 
reżimowi sajgońskiemu. Ewa­
kuacja obywateli amerykań­
skich została przeprowadzona 
w związku z wiadomościami, 
że Da Nang ma być zaatako­
wane przez oddziały strzelców* 
piechoty morskiej reżimu saj- 
gońskiego. (PAP) j

że „Komitet Siły” został powo 
łany dlatego ponieważ rząd 
Ky nie chce zobowiązać się do 
rozpisania wyborów powszech 
nych w okresie najdalej 6 mie 
sięcy.

Ta sama agencja informuje* 
że władze sajgońskie wyzna­
czyły nowego komendanta pół 
nocnego okręgu płd. Wietna­
mu, który był ostatnio widów 
nią poważnych zaburzeń an­
tyrządowych. Jest nim gene­
rał Ton That Dinh, jeden z pię 
ciu inicjatorów zamachu na 
Ngo Dinh Diema w roku 1963. 
Natychmiast po otrzymaniu 
nominacji Dinh udał się da 
Hue i Da Nang w celu zapoz­
nania się z sytuacją. W rozmo 
wie z dziennikarzami oświad­
czył on, że sytuacja nie jest 
zła, i że „rozwiąże ten pro­
blem”.

Nowym elementem w sytua 
cji płd. — wietnamskiej nazy, 
wają agencje zachodnie oświa 
dczenie katolickiej hierarchii 
Sajgonu, apelujące do rządu, 
by podjął zdecydowane kroki 
przeciwko wystąpieniom bud­
dystów oraz położył kres anty 
rządowej agitacji w Da Nang 
i Hue.

Tymczasem w niedzielę, w 
Sajgonie odbyła się konferen­
cja prasowa zorganizowana

Dokończenie na str. 2



Odkrycie jednego z najstarszych 
zabudowań wawelskich

•
Ekipa archeologów pracująca pod kierunkiem doc. dr An­

drzeja Żaki dokonała odkrycia trzeciego (po rotundzie Fe­
liksa i Adaukta oraz tzw. czworokątnej budowli na dziedziń­
cu arkadowym) najstarszego obiektu wawelskiego — niezna­
nej rotundy przedromańskiej.
Budowla ta, która uległa 

zniszczeniu i rozbiórce naj­
prawdopodobniej już w XIV _______________ *

Opozycja buddyjska 
przeciwko Ky

Dokończenie ze str. 1
przez buddystów. Przedstawio 
no na niej 4 postulaty pod 
adresem rządu Ky:

1) Osoby biorące udział w 
ostatnich demonstracjach an­
tyrządowych nie zostaną uka­
rane.

2) Wszyscy więźniowie ma­
ją być uwolnieni.

3) Oddziały rządowe zostaną 
wycofane z Da Nangu.

4) Rząd zobowiązuje się po­
wołać zgromadzenie konstytu 
ćyjne w okresie od 4 do 6 mie 
sięcy.

Jeśli chodzi o działanie woj 
skowe w płd. Wietnamie, to 
agencja Reutera informuje że 
bombowce „B-52” przeprowa­
dziły zmasowane bombardowa 
nie na domniemane pozycje 
partyzantów w prowincji Long 
Khanh.

Tymczasem w kołach dy­
plomatycznych Waszyngtonu 
panuje przekonanie, — donosi 
komentator Reutera J. Heffer- 
nan — że w ciągu najbliższych 
48 godzin wydarzenia w Wiet­
namie południowym mogą 
mieć decydujące znaczenie dla 
rozwoju walki politycznej w 
tym kraju. Waszyngton jest 
prawie zdecydowany odsunąć 
premiera Ky od wspólnego kie 
rownictwa wojskowego, ze 
względu na powszęchny opór 
ludności cywilnej wobec jego 
władzy.

Misja łączności naczelnego 
dowództwa Wietnamskiej Ar­
mii 'Ludowej — jak podaje 
wietnamska agencja prasowa 
— energicznie potępia porozu­
mienie między rządem Stanów 
Zjednoczonych a rządem Nie­
miec zachodnich w sprawie 
prowadzenia agresywnej woj­
ny w Wietnamie południowym 
W liście skierowanym w dniu 
8 kwietnia do Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kon­
troli w Wietnamie, przypomi 
na się, że rząd zachodnionie- 
miecki zaopatruje marionetko­
wą armię sajgońską w broń i 
a^zęt wojskowy, pomaga jej 
wutworzeniu baz zaopatrzenia 
i werbuje ochotników do wal­
ki w Wietnamie południowym. 
Ponadto rząd zachodnionie­
miecki zbudował w Wietnamie 
południowym zakład chemicz­
ny do produkcji gazów i in­
nych substancji trujących, któ 
re obecnie są szeroko wykorzy 
stywane przez wojska amery­
kańskie. (PAP)

Jak robić karierę
(tylko dla pań)

„Musisz wyglądać jak ko­
bieta, zachowywać się jak 
dama, myśleć jak mężczyzna, 
a pracować jak koń” — taką 
radę dał szef biura personal­
nego jednego z amerykańskich 
domów towarowych na spe­
cjalnym seminarium zorgani­
zowanym dla kobiet, które 
chcą zrobić karierę w handlu.

PAP 

< Chodzi 
o bezpieczeństwo

w Europie
W tematyce XXIII Zjazdu KPZR bardzo 

poważne miejsce zajmowały proble­
my polityki zagranicznej. Jest to o- 

czywiste, ponieważ KPZR, jako partia rzą­
dząca, równolegle z rozwojem wewnętrz­
nym kraju, musi w jednakowym stopniu 
poświęcać uwagę polityce zagranicznej, bę­
dącej czynnikiem, umożliwiającym pokojo­
wy rozwój kraju. Wśród wielu zaś zagad­
nień polityki międzynarodowej, na czoło 
wysuwa się arena europejska, a na niej 
sprawa niemiecka.

Związek Radziecki, który doświadczył na 
sobie agresywnej polityki niemieckiej, śle­
dzi z wielką uwagą rozwój wydarzeń w Eu­
ropie, a zwłaszcza politykę Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. W rezultacie działalno­
ści mocarstw zachodnich, państwo zacho-
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wieku, znajduje się w rejonie 
tzw. „Rubsztyna” — byłego 
XIV-wiecznego dworu tęczyń- 
skich.

Pochodząca sprzed czasów 
Bolesława Chrobrego nowo od­
kryta rotunda wawelska za­
chowała się jedynie w niewiel­
kich partiach.

Wydaje się, iż nowo odkry­
ta budowla jest większa od 
rotundy Feliksa i Adaukta. 
Być może również, iż dalsze 
prace wykopaliskowe przynio­
są odkrycie innych budowli 
związanych z rotundą. Jak 
wiadomo, przy świątyni Fe­
liksa i Adaukta znajdowało się 
bowiem palatium książęce. Po­
dobne palatium mogło łączyć 
się z nowo odkrytą rotundą.

Nowe znalezisko wawelskie 
jest jednym z najcenniejszych 
odkryć archeologicznych ostat­
nich lat. (PAP)

Nowy rząd Libanu
W sobotę, po 9 dniach kon­

sultacji premier Libanu, Ab- 
dullah Yafi ogłosił listę człon­
ków swego gabinetu. Nowy 
gabinet libański liczy dziesię­
ciu ministrów, którzy w więk­
szości — w odróżnieniu od 
gabinetu poprzedniego — są 
członkami parlamentu. (PAP)

Indonez a po przewróc ę

Polityka konfrontacji z Malajzją
Powołując się na informacje indonezyjskiej Agencji An- 

tara, agencje zachodnie piszą, że minister spraw zagrani­
cznych Adam Malik oświadczył iż w niedługim czasie In­
donezja nawiąże stosunki dyplomatyczne z Singapurem.
Decyzja w tej sprawie mia­

ła zapaść na posiedzeniu pre­
zydium rządu które odbyło 
się pod przewodnictwem pre­
zydenta Sukarno. Malik miał 
zaznaczyć — pisze Reuter — 
ze nawiązanie stosunków z 
Singapurem wiąże się ze wzmo 
źehiem polityki konfrontacji 
z Malajzją.

Reuter przypomina, że w o- 
statnich miesiącach doszło do 
szeregu kontaktów politycz­
nych pomiędzy przedstawicie 
lami Singapuru i Indonezji. 
Singapur który, jak wiadomo, 
wystąpił z Federacji Malajzji, 
jest zainteresowany nawiąza­
niem stosunków dyplomatycz 
nych z Indonezją już choćby

Zespół „Nurt" 
wystąpi w Pradze
Na kilkudniowe tournee do 

Czechosłowacji wyjeżdża dzi­
siaj zespół studenckiego teatru 
„Nurt” z Poznania. Zespół wy 
stąpi z montażem ballad Wer­
tyńskiego i Okudżawy pt. 
„Wszystko co wasze ukradzio­
no wam” w kilku ośrodkach 
akademickich m. in. w Brnie 
i Pradze. Studenci poznańscy 
przedstawią ponadto fragmen­
ty teatrzyku piosenki, który 
cieszył się powodzeniem publi 
czności poznańskiej. W ra­
mach stałej wymiany zespo­
łów między Brnem a Pozna­
niem z końcem kwietnia wy­
stąpią w naszym mieście stu­
denckie grupy regionalne z Sło 
wacji.

dnioniemieckie zdołało nie tylko odrodzić 
się gospodarczo — ale prześcignąć niektóre 
państwa zwycięskie, wysuwając jednocze­
śnie, jako naczelne hasło swojej polityki 
zagranicznej, zmianę mapy Europy. Taka 
polityka godzi nie w jedno, lub dwa pań­
stwa, lecz w ogólne stosunki pokojowe, w 
stabilizację na kontynencie europejskim.

Rząd radziecki niejednokrotnie przedkła­
dał propozycje w kierunku pokojowego u- 
regulowania problemu niemieckiego, wycho­
dząc z realnej, powojennej rzeczywistości, 
okupionej przez rpirody wieloma cierpie­
niami i ofiarami. I znowu na zjeżdzie Leo­
nid Breżniew zaproponował szereg kroków, 
które mogłyby poprawić sytuację w Euro­
pie. Do kroków takich należy zaliczyć: za­
warcie układu o nierozpowszechnianiu bro­
ni jądrowej z jednoczesnym zdjęciem z po- 
rządku/dziennego sprawy uzbrojenia lubjio- 
puszczenia Niemieckiej Republiki Federal­
nej do tej broni, stworzenie stref bezato­
mowych w różnych częściach świata.

Tu trzeba przypomnieć o propozycji pol­
skiej utworzenia takiej strefy*w Europie 
środkowej, a wstępem do niej mogłoby być 
zamrożenie zbrojeń nuklearnych w tej czę­
ści naszego kontynentu. Co się zaś tyczy 
planów wyposażenia Niemiec zachodnich w 
broń jądrową, to z trybuny zjazdu nieraz 
padały poważne i bardzo zdecydowane o- 
strzeżenia, że Związek Radziecki i inne

Elektrociepłownia-gigant 
w Bydgoszczy

Na przedmieściu Czersko polskie 
w Bydgoszczy rozpoczęła się reali 
zacja poważnej inwestycji — naj­
większej na Pomorzu elektrocie­
płowni, która zaspokoi potrzeby 
rozwijającego się' miasta i jego 
przemysłu. I etap budowy zosta­
nie zakończony w bież. 5-latce. Na 
terenie budowy rozpoczęły się już 
pierwsze prace, poprzedzające 
wznoszenie obiektów. Elektrocie­
płownia zostanie wyposażona w 
maszyny i urządzenia produkcji 
krajowej. (PAP)

Wzrost przestępczości 
w NRF

W jednym z ostatnich nu­
merów, zachodnioniemiecki ty­
godnik Spiegel ogłosił szcze­
gółowe dane dotyczące wzro­
stu przestępczości w NRF. W 
ciągu ostatnich 10 lat prze­
stępczość w NRF wzrosła 3 
krotnie szybciej niż ludność. 
Codziennie notuje się przecięt­
nie 4 wypadki morderstwa, 
albo usiłowania morderstwa. 
17 wypadków gwałcenia ko­
biet, 46 wypadków fałszowania 
dokumentów, 113 okradania 
automatów i 125 wypadków 
kradzieży samochodów. Nie­
mal codziennie notowane są 
zbrojne napady rabunkowe na 
urzędy pocztowe oraz banki i 
kasy oszczędnościowe. Rekor­
dowy stan został osiągnięty w 
roku 1946: zanotowano ogółem 
1.800 tysięcy przestępstw kry­
minalnych. (PAP) 

ze względów handlowych. 
Przed podjęciem przez Indo­
nezję polityki konfrontacji wo 
bec Malajzji Indonezja była 
poważnym rynkiem zbytu dla 
towarów singapurskich. (PAP)

Jacht „Śmiały" 
żegluje po Pacyfiku

Już 9 miesięcy trwa największa 
i najtrudniejsza wyprawa w hi­
storii polskiego żeglarstwa — rejs • 
jachtu „Śmiały”: ze Szczecina 
przez Atlantyk, a następnie do­
okoła Ameryki Południowej, Ka­
nał Panamski i z powrotem przez 
Atlantyk do kraju. Na „liczniku” 
jachtu jest już ponad 11 tys. mil 
morskich, a w perspektywie dal­
sze tysiące mil i ponad pół roku 
żeglowania po Pacyfiku i Atlan­
tyku.

Załoga jachtu ma za sobą naj­
trudniejszy etap i największy wy­
czyn w historii Polskiego Żeglar­
stwa — sforsowanie słynnej Cie­
śniny Magellana, po raz pierwszy 
przez jednostkę z biało-czerwoną 
banderą. Obecnie „Śmiały” pły­
nie fiordami do Puerto Montt w 
Chile.

8-osobowa załoga jachtu, skła­
dająca się z doświadczonych że­
glarzy, na czele z kapitanem jach 
tu — mgr. Bolesławem Kowalskim 
oraz naukowców z kierownikiem 
wyprawy, prof. dr. Tadeuszem 
Wilgatem z Uniwersytetu im. Ma­
rii Curie-Skłodowskiej w Lubli­
nie, ma do spełnienia wieloraki 
program naukowo-badawczy — 
głównie z zakresu oceanografii i 
klimatologii. Ponadto w progra­
mie wyprawy żeglarzy znajduje 
się gromadzenie materiałów po­
pularno-naukowych, eksponatów 
przyrodniczych i etnograficznych, 
filmów, reportaży itp. (PAP)

lt dwa dni ruszą 
sztafety Tysiąclecia

Dokończenie ze str. 1
Józefa Dropów. Obydwaj są 
aktywistami Miejskiego Korni 
tetu FJN. Od nich dowiedzie­
liśmy się, że miasto Zagórów 
dzięki czynowi Tysiąclecia 
wzbogaci się o przystanek PKS 
że poszerzony i upiększony zo 
stanie ogródek jordanowski, 
a podniszczone fasady domów 
otrzymają nowe elewacje. Jó­
zef Drop pokazał nam rów­
nież gotowe już zobowiązania 
słupeckich taksówkarzy któ­
rzy zadeklarowali przekazanie 
swych samochodów w dniu 13 
bm. do dyspozycji komitetów 
FJN, celem przewiezienia ofi 
cerów WP i aktywu na spot­
kania z ludnością.

Sołtysa Czesława Andrzeja­
ka ze wsi Drzewce pow. Słup­
ca, spotkaliśmy przy zadawa­
niu wieczornej karmy dla in­
wentarza. I w tej wsi wszyst­
ko już przygotowane. Miejsco 
wi rolnicy oraz/ młodzież po­
stanowili ogrodzić siatką teren 
remizy i klubo-kawiarni, u- 
pięksżyć go drzewami i ozdób 
nymi krzewami a ponadto 
każdy gospodarz zobowiązał 
się indywidualnie uporządko­
wać swoją zagrodę.

— Czy z uwagi na nawał 
prac polowych i innych, nie 
napotyka się niechęci w de­
klarowaniu czynów społecz­
nych? — pytamy sołtysa.

W odpowiedzi Czesław An- 
drzejak wskazał na walącą 
się drewnianą chatynkę.

— Tak mieszkaliśmy dotąd 
my i nasze trzy poprzednie po 
kolenia. A teraz, na początek 
drugiego Tysiąclecia, przenie­
śliśmy się do takiego domu — 
powiedział wskazując na oka 
zały murowaniec. Podobnie 
jest u wielu innych gospoda­
rzy we wsi i okolicy. Dlatego 
nie ma mowy o narzekaniach. 
Wiemy, że nasz wysiłek nie 
jest daremny. Wszystko co zro

Rzadkie okazy ptaków 
na Pomorzu Zachodnim
Pomorze Zachodnie jest terenem lęgu licznych gatunków 

ptaków, które rzadko już spotyka się w naszym kraju. — 
Znajdują tu one doskonałe warunki bytowania na rozleg­
łych mokradłach, w lasach i na jeziorach. Aby uchronić 
je od zagłady, utworzono liczne rezerwaty, w których żyje 
ok. 200 gatunków ptaków.

kraje socjalistyczne nigdy nie zgodzą się 
na taki rozwój wydarzeń. Strona radziec­
ka wyraźnie zapowiędziała, że gdyby plany 
te zostały zrealizowane, w odpowiedzi po­
wzięte zostaną właściwe kroki, a odpowie­
dzialność spadnie na koła rządzące NRF i 
tych, którzy popierają te koła.

Dalsze propozycje radzieckie, przedsta­
wione na Zjeżdzie, dotyczyły rozpoczęcia ro­
kowań na temat bezpieczeństwa europej­
skiego, rozwoju pokojowych stosunków 
między wszystkimi państwami europejskimi 
i wreszcie poszukiwania rozwiązania kar­
dynalnej sprawy — pokojowego uregulowa­
nia problemu n’emieckiego. Powinno to na­
stąpić na zasadzie uznania istniejących o- 
becnie granic europejskich, w tym także 
granic Obu państw niemieckich.

Tymczasem rząd zachodnioniemiecki dąży 
właśnie do kontynuowania napięcia. Mówił 
o tym obszernie z trybuny zjazdowej mini-, 
ster sparw zagranicznych, Gromyko. Szcze­
gólnie ostrą ocenę dał on ostatniej nbcie 
rządu federalnego do rządów wielu krajów 
europejskich. W nocie tej rząd boński pod­
trzymał swoją tezę o istnieniu Niemiec w 
granicach z roku 1937. Gromyko na to od­
powiedział, że „sformułowanie to zostało 
zaczerpnięte wyraźnie ze słownika dyplo­
matycznego Niemiec, które istniały w 1937 
r„ ale których nie ma i nie będzie. (ZAP)

Kr o ku f> u — ŁałfzGńókla kwiaty wlołnif

bimy zostaje u nas i wzbogaca 
nasze życie.

Te i inne przykłady patrio­
tyzmu i ofiarności świadczą 
wymownie, że wielkie dzieło 
naszego Milenium w postaci 
tysiąca szkół — pomnożone o 
czyny produkcyjne załóg,' fab­
ryk i. instytucji — wzbogaci 
jeszcze jeden pomnik: społecz 
ny czyn Tysiąclecia wsi wiel­
kopolskiej. (fb)

Kwiecień miesiącem pamięci
Uświęconym od lat zwyczajem kwiecień jest miesiącem 

narodowej pamięci. Myśli nasze zwrócą się ku tym milionom 
Polaków, którzy złożyli w ofierze swe życie, którzy najwyż­
szą ceną okupili naszą wolność 1 niepodległość.

Złożymy hołd i uczcimy pa­
mięć oficerów i żołnierzy po­
ległych w tragicznym wrześniu 
1939 r. Uczcimy pamięć i od­
damy hołd bohaterskim party­
zantom, żołnierzom Polski pod­
ziemnej i żołnierzom I i II 
Armii Odrodzonego Wojska 
Polski ego'.' " ■'

Oddamy hołd i uczcimy pa­
mięć milionów ofiar faszyzmu, 
którym hitleryzm zgotował 
straszliwą śmierć. Musimy

Warszawa dla siebie
i kraju

Warszawski przemysł dokonał 
w ostatnich latach dużego skoku 
i przesunął się z czwartego na 
drugie miejsce w kraju. W ciągu 
minionej 5-latki, wartość stołecz­
nej produkcji globalnej zwiększy­
ła się o 78 proc.

W ub. roku kraj otrzymał z 
Warszawy m. in.: 352 tys. ton sta­
li, ponad 222 tys. telewizorów, 239 
tys. radioodbiorników, przeszło 27 
tys. samochodów osobowych i po­
chodnych, 6 tys. skuterów i 112 
tys. aparatów fotograficznych.

PAP

Nad rzeką Drawą i pobliskimi 
jeziorami zadomowiła się kaczka 
gągoł o niecodziennych, jak dla 
ptaków, zwyczajach. Gnieździ się 
ona na... drzewach, w dziuplach 
po dzięciołach.

Na stanowiącym ścisły rezerwat 
jeziorze Swidwie gnieżdżą się w 
dużych ilościach żurawie i ła­
będzie nieme. W zalegających 
brzegi jeziora zaroślach, bytują 
remizy, których gniazda przypo­
minają kształtem filcowe trzewi­
ki. Zaś na błotach żerują ptaki- 
bojowniki, staczające między so­
bą formalnej bitwy. Samce — od­
znaczają się barwną grzywą.

W Puszczy Drawskiej natomiast 
żyje, wymierający już gatunek 
orła krzykliwego oraz trzmielo- 
jad, żywiący się czerwiami trzmie 
la. Karmi on swe pisklęta — co 
jest także swego rodzaju, cieka­
wostką biologiczną — z gardła.

W rejonie Pyrzyc żyją dropie 
— największe z latających, ptaki, 
które, kiedyś licznie, występowa­
ły na stepach. Waga dropia sięga 
czasami 18 kg, zaś rozpiętość 
skrzydeł wynosi 2,5 m. Ptaki te 
żyją gromadnie. (PAP)
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ooracował s Jeny Walasek.

Wielotomowa 
historia Gdańska
W zakładzie Historii Pomo­

rza PAN, w Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Archiwum 
Państwowym i bibliotece PAN 
rozpoczęto prace nad monu­
mentalnym dziełem — wielo­
tomową historią Gdańska. Pra 
cami kieruje prof. E. Cieślak, 
a biorą w nich udział także hi 
storycy warszawscy i toruń­
scy. Przypuszczalna objętość 
dzieła o historii Gdańska wy­
niesie 5 tomów, które mają 
być wydane w latach 1968— 
1970. (PAP) 

uczynić wszystko, aby już 
nigdy nie wróciły czasy po­
gardy, aby już nigdy faszyzm 
i wojna nie zagrażały ludzko­
ści!

Dlatego też szerzymy praw­
dę o tamtych latach, przeka­
zujemy pamięć o nich całemu 
społeczeństwu, a w szczegól­
ności młodym pokoleniom. 
Zbrodnie ludobójstwa nie 
mogą być ani zapomniane ani 
przebaczone.

Naród nasz, który pierwszy 
przeciwstawił się zbrojnie hi­
tlerowskiej agresji, który w 
czasie koszmarnej okupacji 
stracił przeszło 6 milionów 
obywateli, w którym każda ro­
dzina straciła kogoś bliskiego, 
ma szczególne prawo, a nawet 
obowiązek, przekazywania ca­
łemu światu prawdy o hitle­
rowskich zbrodniach, o faszy­
stowskim ludobójstwie.

Pamiętamy o tym wszyst­
kim; popełnionych zbrodni na 
narodzie polskim nie przeba­
czymy!

Zapomnieć o ofiarach i prze­
baczyć ich katom znaczyłoby 
zamknąć oczy na realne nie­
bezpieczeństwo, jakie stanowi 
dla pokoju zachodnioniemiecki 
rewizjonizm i militaryzm. Od­
wetowcy i militaryści działa­
jący w NRF, autorzy i wyko­
nawcy zbrodniczych planów 
Hitlera pragną dziś jeszcze od­
wrócić koło historii, marzą o 
nowym „Drang nach Osten” 
wołają o broń atomową, przy­
gotowują nowe plany podboju 
Europy i świata.

Niech miesiąc pamięci bę­
dzie manifestacją jedności na­
szego narodu i jednomyślności 
w sprawie granicy na Odrze i 
Nysie łużyckiej. Niech wykaże, 
że naród polski i cała ludzkość 
jest ■ najżywotniej zaintereso­
wana,, aby nie zostały zaprze­
paszczone owoce zwycięstwa 
nad III Rzeszą.

Oszczędzamy 
coraz więcej

Wkrótce na „liczniku” PKO 
zarejestrowany zostanie 50 mi­
liard zł wkładu ludności. Do­
dać do tego trzeba przeszło 
9-miliardowe fundusze w spół 
dzielniach pożyczkowo-oszczęd 
nościowych, działających na 
terenie wiejskim. Ponadto na 
rachunkach kas zapomogowo- 
pożyczkowych, prowadzących 
działalność w zakładach pracy? 
figuruje kwota 6 mld zł.

Jeżeli chodzi o oszczędności 
powierzane przez ludność pań­
stwu to w 1955 r. wynosiły 
one (we wszystkich formach) 
1,4 mld. zł. W ciągu 10 lat 
wzrosły więc trzydzieści kilk3 
razy. (PAP)
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Czyje 
to pieniądze?

Na 2 lata i 6 miesięcy wię­
zienia, 35 tys. grzywny i 
utratę praw publicznych i oby 
watelskich praw honorowych 
na 2 lata — skazany został 
nauczyciel Jan B. za to, że 
„wyłudził na szkodę komitetu 
elektryfikacyjnego swojej wsi 
kwotę około 35 tys. zł, uzyska­
ną ze składek członkowskich 
od miejscowych rolników”.

W skardze rewizyjnej zło­
żonej do Sądu Najwyższego 
Jan B. prosił o uchylenie tego 
wyroku, twierdząc że pienią­
dze zebrane przez komitet 
elektryfikacyjny stanowiły mie 
nie prywatne

Jednakże Sąd Najwyższy z 
argumentacją tą się nie zgo­
dził. Pieniądze będące w dy­
spozycji komitetu elektryfika­
cyjnego — stwierdził Sąd Naj­
wyższy — miały ze względu 
na swoje przeznaczenie charak 
ter mienia społecznego. Na do­
datek trzeba przypomnieć, że 
pochodziły one również czę­
ściowo z dotacji skarbu pań- 
stwa. Ale niezależnie od źró­
dła pochodzenia (zbiórka lub 
dotacja) były mieniem spo­
łecznym. A w sytuacji, w któ­
rej z oskarżeniem występuje 
prokuratura, twierdzenie, że 
w sprawie brak jest uprawnio­
nego oskarżyciela, jest bez­
podstawne nawet gdyby przy­
jąć, że przedmiotem przywła­
szczenia było mienie prywat­
ne.

Niezależnie od tych wywo­
dów formalnych Sąd Najwyż­
szy stanął na stanowisku, że 
wymierzona Janowi B. kara 
nie tylko nie jest rażąco su­
rowa, ale może być uważana 
za stosunkowo łagodną. Trzeba' 
bowiem zważyć, że oskarżony 
wykorzystał zaufanie, jakim 
darzyło go miejscowe społe­
czeństwo jako nauczyciela i 
nadużywając autorytetu, zwią­
zanego z pełnionym przez nie­
go zawodem, w perfidny spo­
sób wyłudził powierzone mu 
fundusze.

Sad Najwyższy oddalił więc 
skarż? rewizyjna i utrzymał w 
mocy zaskarżony wyrok pierw­
szej instancji.

JAN WOLSKI

Mężczyźni 
słabszą płcią?

Zdaniem amerykańskiego u- 
czonego, dr. Carla Burklanda, 
USA mogą w niedalekiej przy 
szlości przerodzić się w kraj 
matriarchatu — rządzony 
przez „starsze wdowy”, chy­
ba, że znajdzie się sposób 
zwiększenia odporności męż­
czyzn na choroby, wzmoże o- 
chronę przed wypadkami i za 
pobiegnie zamachom samobój 
czym. Już w łonie matki, a po 
tern przez całe życie mężczyź­
ni łatwiej zapadają na zdro­
wiu od kobiet. Mężczyźni sta­
ją się płcią słabszą nie tylko 
z punktu widzenia długości ży 
cia, ależ też wykazują mniej­
sze od kobiet ambicje. (j)

Z SYBERII I DALEKIEGO WSCHODU

Bezmiar bogactw
Od naszego specjalnego wysłannika

W irkuckim obkomie (korni 
tecie wojewódzkim par 
tii) dostałem podsta­

wowe informacje dające ogól­
ne pojęcie o problematyce Sy­
berii, jej zagospodarowaniu, o 
wielkościach, jakie należy 
mieć na uwadze, gdy myśli się 
o Syberii. Wielkości te bo­
wiem nie dają się z niczym po 
równać. Energiczny, promienie 
jący energią i entuzjazmem 
Aleksander Stiepanowicz Ma­
karów z irkuckiego obkomu 
był moim pierwszym informa­
torem. Wykonywał swoje za­
danie tym chętniej — jak przy 
puszczam — że robił to dla 
Polaka, a był jeszcze pod wra­
żeniem naszego kraju, gdzie 
przed rokiem spędzał miesiąc 
urlopu, głównie w Zakopanem 
i Sopocie. Nie szczędził słów 
zachwytu.

Chyba nie będzie od rzeczy rzu­
cić parę liczb porównawczych, ir­
kucki obwód (województwo) ma 
powierzchnię 780 tys. km kw., to 
znaczy dwa i pół raza więcej niż 
cała Polska. Na tej ogromnej po­
wierzchni mieszka obecnie 2,3 min. 
ludzi to znaczy nieco mniej niż 
w... województwie poznańskim. To 
daje obraz zarówno obecnego sta­
nu faktycznego, jak też i obraz 
możliwości, obraz perspektyw tych 
rejonów ZSRR. Bo taki właśnie 
jest stan zagospodarowania także 
innych obwodów Syberii i Dale­
kiego Wschodu, oczywiście z pew­
nymi odchyleniami, gdzieś jest go 
rzej (zwłaszcza na północy), gdzieś 
lepiej.

Kiedy się leci samolotem nad 
Syberią i wyjątkowo trafia na 
taką pogodę, że z wysokości 10 
tys. m widać ziemię — odkry­
wa się widok początkowo cie­
kawy, potem jednak jakże mo 
notonny: las, las, tysiące kilo­
metrów lasu, morze drzew z 
rzadka tylko urozmaicane mo­
drym okiem jeziora czy błę­
kitną wstęgą rzeki. Rzadko też 
widzi się ludzkie siedliska. Ten 
las to najbardziej widoczne bo 
gactwo Syberii. Ale najcenniej 
sze jest to, co ten las kryje w 
sobie, pod ziemią. „Wszędzie 
tu występuje węgiel, po pro­
stu w całym obwodzie chodzi­
my po węglu” — mówił N[a- 
karow. . „Leży on przeważnie 
bardzo płytko, można go wy­
dobywać systemem odkrywko 
wym, ale poczekamy na razie, 
bo ani nie ma kto wydobywać, 
ani też nie ma na razie odbior 
ców”. Oto właśnie specyficzne 
problemy Syberii. Bezmiar bo 
gactw i niedobór ludzi, którzy 
mogliby je eksploatować.

Nie jest chyba rzeczą zbyt pow­
szechnie znaną, że na świecie od­
kryto dotychczas tylko sześć 
miejsc z zapasami węgla kamien­
nego powyżej 500 miliardów ton. 
Otóż pięć z nich znajduje się na 
Syberii. Właśnie węgiel i rzeki u- 
znaje się za największe bogactwo 
Syberii. Oczywiście jest tu i ruda 
żelazna (jedno tylko miejsce ma 
ponad 500 min. ton), miedź, nikiel, 
wolfram, ołów, molibden, cynk, 
azbest, złoto, grafit, diamenty, ro­
pa naftowa i wszystko to w iloś­
ciach ogromnych. Przecież jednak 
za główne bogactwo uważa się rze 

ki i węgiel. Zachowały się tu naj­
większe na świecie z.ipasy deficy­
towej wszędzie słodkiej wody o 
niezwykłej czystości (wody Ba.ka­
łu np. są jak gdyby destylowane), 
a potężne rzeki kryją w sobie nie­
zwykłe zasoby energii. Wysta czy 
powiedzieć, że tylko trzy: Jenisej, 
Angara i Lena mają półtorakrot- 

,nie więcej energii niż .wszystkie 
rzeki USA. A takich rzek jak wy­
mienione jest na Syberii więcej.

Bogactwa Syberii odkryto 
niezbyt dawno. W ogóle dopie 
ro za czasów władzy radziec­
kiej zaczęto na serio zajmować 
się ogromnymi obszarami Sy­
berii i Dalekiego Wschodu, ale 
właściwe rozeznanie d ituje się 
z okresu ostatnich kilkunastu 
lat, od czasu wielkiego najaz­
du na te tereny naukowców 
oraz różnego rodzaju specjali­
stów (głównie geologów), któ­
rzy powiedzieli konkretnie co, 
gdzie, ile i jak należy to wy­
korzystać. Dziś można bezżad 
nej przesady powiedzieć, że Sy 
beria to wielka surowcowa i te 
rytorialna baza przyszłego spo 
łeczeństwa.

Oczywiście, robi sio wiele, 
aby i współczesne społeczeń­
stwo z syberyjskich bogactw 
skorzystało. Nie wydaje się to 
jednak możliwe w ciągu jed­
nego pokolenia. Uda się co naj 
wyżej uszczknąć co nieco z 
tego skarbca. Choć jednak do­
piero to początki zagospodaro­
wywania Syberii widzimy już 
pierwsze błędy wielkiej cywi­
lizacji, popełniane wszędzie, 
gdzie notuje się szybkie uprze 
mysłowienie, ale specjalnie 
może bolesne w tym rejonie. 
Dlaczego „specjalnie”? A dla­
tego, że dziś człowiek lepiej 
sobie zda je sprawę z tego, co 
traci niż to było kilkadziesiąt 
lat temu. Toteż podnosi się już 
w ZSRR alarm, w związku z 
zanieczyszczeniem trzech ol­
brzymich syberyjskich rzek: 
Leny, Jeniseju i Obu, w któ­
rych ulega zagładzie znamie­
nita syberyjska ryba. Idzie je­
dnak o sprawę większą niż ry­
ba; idzie o los syberyjskiej 
przyrody, tego unikalnego w 
świecie rezerwatu, w którym 
ręka ludzka nie zdołała jesz­
cze poczynić wielkich znisz­
czeń. Jak te obszary cywilizo­
wać, nie zakłócając jednocze­
śnie naturalnego rytmu życia 
— oto pytanie, nad którym gło 
wią się światli ludzie w ZSRR. 
Oby znaleźli lepsze rozwiąza­
nia niż gdzie indziej na świe­
cie.

Oprócz wody alarm dotyczy la­
su. Opowiadano mi wielokrotnie 
i czytałem już o tym także w ra­
dzieckich gazetach, że gospodarka 
lasem — choć jego zasoby są nie­
przebrane — nie zawsze jest wła­
ściwa. Przy okazji budowy wiel­
kich zbiorników wodnych przy hy 
droelektrowniach zatapia się o- 
gromne obszary zarośnięte drogo­
cennymi gatunkami drewna, m. 
in. znakomitym cedrem. Tak było 
na przykład przy budowie najwięk 
szej w świecie elektrowni brac­
kiej. Aby jak najszybciej urucho­
mić elektrownię zatopiono ogrom­
ne obszary lasu, którego nie zdą­
żono nawet wyrąbać, nie mówiąc 
już o wywiezieniu. Tymczasem ca 
ły ten pośpiech był zbędny, bo­

wiem nie było jeszcze odbiorców 
energii brackiej elektrowni, dopie 
ro zaczynała się budowa zakładów, 
które będą z elektrowni korzys­
tać.

Nie rozwiązano dotychczas na 
Syberii problemu maksymalnego 
rozwoju gospodarki narodowej sto 
sownie do wzrostu ludności, nie 
zdołano też zapewnić odpowiednie 
go do potrzeb przypływu ludności 
z zachodnich i południowych re­
jonów kraju. Po prostu warunki 
życia na Syberii (mimo specjal­
nych dodatków do płac) są ciągle 
trudniejsze, cięższe, życie jest dróż 
sze niż w od dawna zagospodaro­
wanych i cieplejszych rejonach.

Oczywiście, te trudności — 
stopniowo przezwyciężane — 
nie mogą przekreślić kolosal­
nych możliwości tych giganty­
cznych terytoriów. Dochodzi 
do tego, że jak gdyby na prze­
kór wszystkiemu bracka hy­
droelektrownia daje najtańszą 
energię w ZSRR, że wylicze­
nia naukowo-ekonomiczne wy 
kazują niezbicie, iż można tu 
tak związywać gałęzie przemy 
słu wydobywczego i przetwór­
czego, aby osiągnąć niespoty­
kane gdzie indziej w ZSRR e- 
fekty gospodarcze m. in. naj­
krótsze terminy zwrotu włożo 
nego kapitału. Patrzy się też 
na Syberię jako na arenę naj­
większych i najśmielszych ek­
sperymentów; jest to może o- 
statnia tej wielkości szansa na 
świecie.

Wkrótce na Syberii będą 
mieszkać już dziesiątki milio­
nów ludzi. W perspektywie 
być może zamieszka tu połowa 
ludności ZSRR. Wszyscy oni 
mogą znaleźć tu warunki pra­
cy nie gorsze niż gdzie indziej, 
a nawet lepsze. Są na to wszel 
kie dane.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

PLASTYKA

Plakat francuski
plakat narodził się z ilu- 
* stracji, debiutował ja­

ko powiększona do rozmiarów 
afisza ilustracja barwna. Po­
tem miał okres rozwoju, usa­
modzielnienia się i ekspery­
mentów artystycznych. Obec­
nie znowu powraca do punktu 
wyjściowego — do ilustracji. 
Tylko w innej skali i technice 
w fotografii barwnej. Wysta­
wa plakatu francuskiego w 
„Arsenale” do takich wnio­
sków w każdym razie upoważ 
nia. Jest ona lekcją historii eu 
ropejskiego plakatu. Zaczyna 
się od afiszowo-ilustracyjnych 
plansz litograficznych warszta 
tu Chereta, a kończy na foto­
graficznych plakatach turysty 
cznych, o schemacie: tekst 
plus fotografia, tak jak tam 
był to tekst plus ilustracja ma 
gazynowa.

Między tym dwoma bieguna 
mi znalazły się jednak bardzo 
ciekawe prace. Ciekawsze w 
części fin de sieciowej czasów 
Muchy, Grasseta i Toulouse 
Lautreca; a mniej może fra­
pujące w ekspozycji współcze 
snej typowo handlowo-użytko 
wej.

Retrospektywna, historycz­
na część wystawy jest intere­
sująca przede wszystkim przez 
to, że pokazuje narodziny pla 
katu, jego ewolucję, jego usamo 
dzielnianie się na obszarach 
grafiki. Przypomina rolę ja- 
'ką w formowaniu się nowo­
czesnego afisza odegrała se­
cesja, jej francuska odmiana 
fart nouueau — pierwsza 
próba znalezienia właściwego 
zastosowania dla malarstwa i 
grafiki w sztuce użytkowej, 
nazywanej wtedy jeszcze „sto 
sowaną”.

Współczesny plakat francu­
ski nie jest już tak interesują 

cy. Przede wszystkim jest bar 
dzo inny od polskiego. Nasz 
sprawdza się na wystawach 
przy obcowaniu kameralnym 
przy kontemplacji. Jest wyra 
finowany plastycznie, aluzyj­
ny, wypływa w prostej linii z 
malarstwa współczesnego i 
scenografii. Francuski ma wy 
raźny charakter propagando- 
wo-handlowy. Opiera się na 
jednym tylko kluczu, na for­
mule dowcipu, żartu plastycz­
nego, prymitywnego, bardzo 
komunikatywnego i uderzenio 
roego. Operuje wielką prze­
strzenią papieru, agresywną, 
wpadającą w oko symboliką. 
Z wystawy polskiego plakatu 
wychodzimy bardziej usaty­
sfakcjonowani artystycznie, z 
francuskiego przede wszyst­
kim — informacyjnie. Wiemy, 
co powinniśmy jeść, palić 
gdzie spędzać wakacje, co ku­
pować. Plakat francuski jest 
wierny swej funkcji; polski— 
malarstwu, dobremu smakowi 
— plastyce.

Wystawa plakatu, zwłaszcza 
takiego jak francuski zakłada 
pewien fałsz. Pokazuje go w 
oderwaniu od funkcji jaką on 
pełni, nobilituje do świata 
sztuki kontemplacyjnej, cho­
ciaż należy on de facto do in­
nej, użytkowej oglądanej w 
przelocie z okna samochodu i 
tramwaju. Trudno jest więc 
zrobić dobrą wystawę plaka­
tu. Wydaje mi się, że taką dob 
rą ekspozycyjnie, dowcipną i 
funkcjonalną formułę wysta­
wy, udało się właśnie zrobić 
Galerii BWA w „Arsenale”. 
Na równi z samymi plakata­
mi warto tu przyjrzeć się więc 
też samemu stylowi ekspozy­
cji przygotowanej przez Mie­
czysława Skrobackiego.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Kosmonautyka i Mars — 
to pojęcia jak najbar­
dziej wiążące się ze so- 

ńą. Przecież zadaniem kosmo- 
nautyki jest, między innymi, 
Poznanie tej tajemniczej pla­
jty, i, w dalszej perspekty­
wie, wprzęgnięcie jej do służ­
yć dla dobra ludzkości. Gorzej 
Jest natomiast, gdy człowiek 
wprzęga kosmonautyka w służ 

$ Marsa — i to nie jako pla- 
nety, lecz boga wojny.

Od „Gem’ni“ do „Mol“
Dramatyczny lot statku „Ge 

mini —- 8”, mimo iż nie speł- 
ni^ w całości swego zadania, 
Wpisał do kronik osiągnięć ko 
SMicznych nową pozycję — 
Mechaniczne złączenie dwóch 
statków na orbicie wokółziem- 
s *ej. Takie złączenie jest 

ezbędne w dalszej realizacji 
P anów lotu człowieka na Księ 
yc i planety Układu Słonecz 
eSo, jest niezbędne dla zbu- 
owania planowanych orbital 

, laboratoriów kosmicz­nych.

cel Planowanej bu 
riń„y, orbitalnych laborato- 

kosmicznych? Te sztucz­
ni,. ,S5/Vce mają do spełńie- 

wiele pożytecznych funk­

Kosmonautyka tu służbie
cji. Będą to bowiem obszerne 
pomieszczenia montowane na 
orbicie z dostarczanych rakie­
tami elementów. Pomieszcze­
nia te, dzięki okresowej korek 
turze orbity, mogą nieskończe 
nie długo krążyć wokół naszej 
planety, a wymieniające się 
załogi będą w nich nieprzerwa 
nie kontynuować ustalone pro 
gramy badań. Mogą to być ba 
dania fizyczne i chemiczne (na 
Ziemi nie sposób wytworzyć 
takich warunków próżni i nie­
ważkości dla niektórych"^ do­
świadczeń), eksperymenty bio 
logiczne, obserwacje astrono­
miczne i meteorologiczne. Ta­
kie laboratoria mogą być rów 
nież wykorzystane jako miej­
sca treningu przyszłych kos­
monautów, jako pośrednie o- 
gniwa łączności kosmicznej i 
wreszcie jako orbitalne przy­
stanki w drodze człowieka ku 
innym planetom Układu Sło­
necznego.

Istnieją już konkretne pro­
jekty budowy takich laborato 
riów. Tak np. w USA prezy­
dent Johnson już w sierpniu 
ub. roku oświadczył na konfe­

rencji prasowej, iż wydał pole 
cenie natychmiastowego pod­
jęcia prac nad konstrukcją la­
boratorium orbitalnego. Na re 
alizację projektu „MOL” (Man 
ned Orbital Laboratory — za­
łogowe laboratorium orbital­
ne) wyasygnowano półtora mi 
Harda dolarów.

Na pogrzeby Pentagonu
Budowę pierwszych laborato­

riów orbitalnych w USA zlecono 
Ministerstwu Obrony. Głównym za 
daniem tych stacji będzie, jak ob­
wieściła prasa amerykańska, zwiad 
obszarów ziemskich, obserwacja 
ruchu okrętów podwodnych, usta­
lanie orbit, a w razie potrzeby — 
również niszczenie obcych sateli­
tów Ziemi.

Stacja ma być skonstruowana i 
wyposażona odpowiednio do reali­
zacji tych zadań. Będzie to cylin­
der wagi około 8 ton, długości 7,5 
m, o średnicy 3-metrowej — wy­
posażony w silniki korekcyjne 
oraz w śluzę powietrzną do wy­
chodzenia na zewnątrz i wymiany 
załóg. Objętość hermetycznego po­
mieszczenia wewnętrznego wynie­
sie 100 m’. Oprócz urządzeń po­

miarowych i badawczych znajdą 
się tam również specjalne kamery 
o składanych teleobiektywach, u- 
możliwiające fotografowanie obiek 
tów naziemnych wielkości zaled­
wie kilku metrów. Na pokładzie 
stacji będzie pracowało przez mie 
siąc dwóch kosmonautów, po czym 
załogę się wymieni. Kosmonauci 
przebywać będą w kabinie MOL 
w zwykłych ubraniach i tylko do 
wyjścia na zewnątrz będą wkładać 
skafandry.

Do kabiny MOL będzie stale 
„przycumowany” statek „Gemini- 
B” — unowocześniony wariant o- 
becnych dwumiejscowych statków 
„Gemini” — przy którego pomocy 
załoga będzie mogła natychmiast 
wrócić na Ziemię w razie jakiegoś 
wypadku. Wymiana załóg w nor­
malnym trybie będzie się odbywa­
ła za pomocą innego statku „Ge- 
mini-B”.

Militaryzacja Kosmosu
Koła militarne USA od daw 

na usiłują podporządkować 
zdobycze kosmiczne potrze-

« bom Pentagonu. Tak np. wszy 
stkie załogi statków typu „Ge­
mini”, oprócz zadań nauko-

Marsa
wychi, miały do zrealizowania 
zadania militarne wysunięte 
przez Pentagon. Kosmonauci 
mieli za zadanie m. in. prowa­
dzenie obserwacji wizualnej 
różnych obiektów naziemnych, 
dokonywanie zdjęć obszarów 
niektórych krajów (np. Kuby 
i Chin), wykrywanie startów 
rakiet, obserwowanie i rozpo­
znawanie innych obiektów ko­
smicznych.

Zresztą cała kosmonautyka 
rakietowa łączy się siłą rzeczy 
z problemami obrony. Przecież 
te same rakiety, które wpro­
wadzają na orbity statki kos­
miczne, mogą również prze­
nieść na inną półkulę ładunek 
nuklearny. Dotychczas jednak 
ten aspekt podboju Kosmosu 
nie był reklamowany. Obecnie 
szef programu „MOL”, gene­
rał Shriver, oświadcza oficjal­
nie, iż „Stany Zjednoczone mu 
szą osiągnąć przewagę militar­
ną w Kosmosie”.

Szkoli się więc w USA już 
15 przyszłych szpiegów kosmi­
cznych, którzy kolejno będą 

zajmowali miejsce w kabinie 
MOL. Pierwszy MOL, naj­
pierw bez załogi, ma wylecieć 
na orbitę już w końcu br., zaś 
stacja załogowa ma być umier 
szczona w przestrzeni kosmicz 
nej na początku roku 1968. 
Mówi się również o zbudowa­
niu w okresie późniejszym du­
żego sztucznego księżyca 
LORL (Large Orbital Research 
Laboratory — Wielkie Orbi­
talne Laboratorium Badaw­
cze), w którym pomieści się ca 
ły sztab specjalistów, liczący 
około 30 ludzi.

Takie są zamierzenia, ale do ich 
realizacji jest jeszcze daleko. Jak 
stwierdza bowiem radzieckie cza­
sopismo „Awiacja i Kosmonawti- 
ka”, nawet wykrywanie okrętów 
podwodnych i rozpoznawanie ob­
cych satelitów przy pomocy apa­
ratów typu MOL jest nadal pro­
blematyczne, nie mówiąc już o ab 
surdalnym pomyśle „niszczenia 
obcych satelitów”. Techniczne moż 
liwości realizacji tych planów dłu 
go jeszcze będą pozostawać daleko 
w tyle za fantazją ich twórców.
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Egzamin 
inwalidów

Zakłady Cegielskiego znala­
zły się w kłopotliwej sytuacji: 
w całym kraju nie można by­
ło znaleźć wykonawcy elemen 
tów z tworzywa sztucznego lo 
komotyw spalinowych. Szuka 
no daleko od Poznania; w koń 
cu — produkcji potrzebnych 
elementów podjęła się Spół­
dzielnia Inwalidów „Wielko- 
polanka” w Grodzisku Wlkp.

Z opanowaniem technologii 
nowej produkcji, nie było ła­
two. Po wielu trudnościach, 
przystąpiono do wytwarzania 
elementów dla lokomotyw spa 
linowych, jak drzwi, okna, po 
dłogi oraz pulpity sterownicze 
z szafkami. Wyroby z żywic 
poliestrowych, produkt gro­
dziskiej spółdzielni cechuje 
lekkość i estetyka. Wpłynęły 
już pierwsze zamówienia na 
nowy artykuł wartości 4 mi­
lionów zł.

Kierownictwo spółdzielni za 
stanawia się też nad produk­
cją domków campingowych z 
poliestru — lekkich i trwa­
łych.

Nowa produkcja grodziskiej 
spółdzielni została zgłoszona 
do naszego konkursu „Wiel-

kopolska dla eksportu” i sta­
ła się punktem zwrotnym w 
działalności przedsiębiorstwa. 
Jak nas poinformował prezes 
K. Adamczewski, w dalszych 
planach rozwoju spółdzielni 
przewiduje się całkowitą mo­
dernizację i specjalizację w 
wyrobach z poliestru, a tym 
samym i eliminację dotych-

czasowej produkcji z drewna 
i materiałów tradycyjnych. Po 
czątek temu zamierzeniu da­
ło przyjęcie produkcji ekspor 
towej. Na zdjęciu: fragment 
prac wykończeniowych jedne 
go z elementów do lokomo­
tywy spalinowej, (za)

Fot. — H. Kamza
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Spór o imiona Mieszka i Dąbrówki

Kto awansuje, 
a kto spada?

Jak już pokrótce informowa­
liśmy, Walne Zgromadzenie PZPN 
postanowiło utworzyć ligę mię- 
dzyokręgową do której z okręgu 
poznańskiego wejdzie 5 czołowych 
drużyn oraz dopuści do rozgry­
wek o wejście do II ligi również 
wicemistrza poznańskiej ligi okrę­
gowej.

W przypadku nieawansowania 
żadnej z dwóch drużyn do II ligi, 
do ligi wojewódzkiej przechodzi 
5 drużyn, zajmujących w tabeli 
rozgrywek ligi okręgowej miejsce 
od 1—5. W razie awansowania do 
II ligi tylko jednego reprezen­
tanta, wówczas do ligi między­
wojewódzkiej wchodzi 5 drużyn, 
zajmujących miejsca od 2—6. Na­
tomiast w przypadku awansu do 
II ligi obu reprezentantów okrę­
gu, do ligi wojewódzkiej wejdzie 
5 drużyn zajmujących w tabeli 
miejsce od 3—7. Gdyby jednak 
drużynie Lecha nie udało się 
utrzymać w II lidze z ligi okrę­
gowej do ligi międzyokręgowej 
wejdą zespoły 1—4.

Rozgrywki ligi międzyokręgowej 
rozpoczną się jesienią 1966 r.

Z ligi okręgowej do klasy A 
spadają dwie ostatnie w tabeli 
drużyny. Z klasy A do ligi okrę­
gowej awansować będzie 7 drużyn 
(mistrzowie i wicemistrzowie) oraz 
jeden zespół, który wyłoniony zo­
stanie z dodatkowej eliminacji. 
Klasa A liczyć będzie w sezonie 
1966/67 — 37 drużyn. Z klasy B 
do A awansuje 12 drużyn. Mistrzo­
wie 8 grup awansują automatycz­
nie. Klasa B liczyć będzie 74 dru­
żyny. Z klasy C do B awansują 22 
drużyny.

Piłkarze juniorzy
wyeliminowani

Stary Płock — miasto petroche­
mii, gościł w niedzielę najlep­
szych piłkarzy juniorów Polski i 
CSRS, którzy rozegrali rewanżo­
we spotkanie z cyklu eliminacji 
przed tegorocznym turniejem 
UEFA w Jugosławii. Mecz zakoń­
czył się wynikiem remisowym 1:1 
(1:0). Bramki zdobyli da Polski 
Wiśnjewski w 10 min. a dla CSRS 
Vobornik w 70 min.

Tym samym drużyna 
która przegrała pierwsze
nie w Koszycach 0:1,

polska, 
spotka- 
została

wyeliminowana z tegorocznego tur
nieju UEFA. Do Jugosławii 
dą Czechosłowacy. (t)

I liga piłkarska
Legia — Stal 
Zagłębie — ŁKS 
Katowice — Odra 
Polonia — Gwardia 
Śląsk — Ruch
Wisła — Górnik 
Zawisza — Szombierki

poja-

1:0
6:0
0:0

2:2

Masz pomysł 
-wyślij na konkurs

Centralny Ośrodek Informacji 
Turystycznej ogłosił konkurs, któ­
ry ma na celu popularyzację punk 
tów informacji turystycznej jak 
i samej idei korzystania z infor­
macji turystycznej. Do konkursu 
mogą być zgłaszane slogany, dwu-

II liga piłkarska
W świąteczną niedzielę 

rze II ligi rozegrali XVIII 
kę spotkań mistrzowskich.

Piłka, 
kolej. 
Odby.

ło się tylko 7 spotkań, bowiem 
pojedynek Lechii (Gdańsk) ze Sta. 
lą (Mielec) przełożony został na
17 kwietnia, 
glądało w 
widzów.

Niedzielne mecze o. 
sumie ponad 100.009

A oto wyniki spotkań: Gar. 
barnia Kraków — Raków Często, 
chowa 6:0 (1:0), MZKS Gdynia — 
Górnik Wałbrzych 2:1 (1:1), Mo.
tor Lublin Victoria Jaworzno
0:1 (0:0), SART Łódź — LECH Po. 
ZNAN 0:1 (0:1), Thorez Wałbrz.
— Hutnik Nowa Huta 2:1 
Unia Racibórz — Urania 
Śląska 5:0 (4:0).

1. Cracovia
2. Pogoń Szczecin
3. Unia Racibórz
4. Thorez Wałbrzych
5. Victoria Jaworzno
6. Górnik Wałbrzych
7. Lechia Gdańsk
8. Garbarnia Kraków
9. Raków Częstoch.

10. MZKS Gdynia
11. Hutnik N. Huta
12. Start Łódź
13. Stal Mielec
14. Lech Poznań
15. Motor Lublin
16. Urania R. Śląska

18
18
18
18
18
18
17
18
18
18
18

(U), 
Ruda

27:9
25:11 
23:13 
23:13 
20:16 
18:18 
18:16 
18:18 
18:18 
17:19
15:21

18 14:22
17
18
18
18

13:21
13:23
12:24
12:24

Mija tysiąc lat historii Pol 
ski, a dotychczas trwa 
spór o imiona pary ksią 

żęcej Mieszka i Dąbrówki.
Ani przekazy historyczne, 

ani badania nad licznymi kro­
nikami polskimi, niemieckimi 
i czeskimi nie ustaliły defini­
tywnie formy tych imion. Ję­
zykoznawcy i historycy nie zna 
leźli wyczerpującej odpowie­
dzi u Anonima Galla, Wincen­
tego Kadłubka, w Roczniku 
Wielkopolskim, Kronice Mierz 
wy, Kronice Kamienieckiego 
ani w Roczniku Małopolskim, 
czy też u kronikarza czeskiego 
Kośmy, ani nawet u najbar­
dziej miarodajnego kronika­
rza Thietmara (975—1018), któ 
ry był bliskim czasów Miesz­
ka I. Ustaleniem właściwych 
imion pierwszych chrześcijań­
skich władców polskich zaj­
mowali się uczeni Aleksander 
Bruckner, Jan Otrębski, T. 
Lehr-Spławiński, W. Taszycki, 
a ostatnio J. Dowiat, autor 
„Chrztu Polski” i wielu in­
nych. Ze szczególną pasją ba- 
dal to zagadnienie Jan Otręb­
ski, profesor UAM, choćby ze 
względu, że w Wielkopolsce 
działała i tu znana była pod 
imieniem Dobrochny, małżon­
ka Mieszka I.

Przyjęło się już i trudno by 
loby zmienić popularne imio­
na Dąbrówki i Mieszka I. W 
przekazach historycznych imię 
naszej księżniczki ma różne 
formy. Jest więc Dobrawką, 
Dobrówką, Dobrawą, Dubra- 
ną. W kronice czeskiego kano­
nika Kośmy (zmarłego 1125 r.) 
występuje księżniczka czeska 
jako Dubrauca. Cóż o tym mó 
wi kronikarz niemiecki, bis­
kup magdeburski Thietmar? 
Opowiadając o tym, że Miesz­
ko I (zmarły w 992 r.) wziął so 
bie za żonę siostrę czeskiego 
księcia Bolesława II, dodaje,

że imię jej Dobrawa i że to 
imię odpowiadało rzeczywisto­
ści, bo księżniczka ta oznacza­
ła się dobrocią. Thietmarowa 
forma Dobrawa w cząstce 
Dóbr znajduje potwierdzenie 
w źródłach polskich. Forma 
Dąbrówki powstała znacznie 
później i jak wykazuje J. O- 
trębski, takie imię słowiańskie 
byłoby bez analogii w imien­
nictwie słowiańskim i polskim. 
Forma dzisiejsza Dąbrówrka 
powstała ze spolszczenia cze­
skiej postaci Dubravka. Trze­
ba przypomnieć, że w X wie­
ku nasze zapożyczania kultu­
ralne Czech były znaczne.

O ile ustalenie oryginalnej 
formy imienia małżonki Miesz 
ka I nie budzi większych tru­
dności — zgoła inaczej przed­
stawia się sprawa, gdy chodzi 
o imię księcia — Mieszko. Hi­
storycy i językoznawcy stanę­
li przed zagadką, której w obe 
cnym stanie badań źródłowych 
nie zdołali definitywnie roz­
wiązać. Nauka polska na Ty­
siąclecie nie dała jasnej odpo­
wiedzi co do etymologii imie­
nia Mieszka. Historyk Wł. Sem 
kowicz pisze:

„Nie ma może drugiego imienia 
w onomastyce polskiej, które by 
tyle zainteresowania, ale zarazem 
kłopotów sprawiło nauce naszej, 
co imię pierwszego historycznego 
władcy Polski. Sprawą pochodze­
nia tego imienia zajmowali się u- 
czeni polscy, czescy i niemieccy, 
lecz nie uzgodnili swych hipotez. 
Powstało natomiast mnóstwo przy 
puszczeń zwalczających się wza­
jemnie”.

Zwróćmy uwagę na najważ­
niejsze i najciekawsze inter­
pretacje. Dla wymienionego 
wyżej Thietmara jest on Mi- 
seco. U mistrza Wincentego 
Kadłubka — Mesca. Kronika 
Wielkopolska wywodzi nazwę 
Mieszka od zamieszania, jakie 
mogło powstać w kraju, bo

syn Ziemomysła przez 7 lat 
był ślepy.

Z nowoczesnych uczonych 
wielki historyk polski, Alek­
sander Bruckner, imię Miesz­
ka wywodzi od niedźwiedzia, 
powołując się na dobre stosun 
ki między Polakami i Norma­
nami, u których imię Biórn 
było częste. W ruskiej kronice 
Hipackiej (1195 r.) mamy for­
mę Meżska. Również w kroni­
ce czeskiej Dalimila istnieje 
nazwa Meżka. Językoznawca 
poznański Jan Otrębski snuje 
przypuszczenie, że imię nasze­
go księcia jest niesłowiańskie, 
lecz zapewne pochodżPT^Tńe- 
mienia pruskiego wyniszeżone 
go później przez Krzyżaków, 
lub jadżwińskiego. Do rodu 
Piastów mogła je wnieść mał­
żonka jednego z nich np. ojca 
Mieszka.

Już mniej wątpliwości bu­
dzi imię nadane księciu na 
chrzcie — Dagobert. Chrztu do 
konał biskup Jordan, pochodzą 
cy z Lotaryngii, a więc nie Nie 
mieć, lecz Celt. Imię chrzestne 
Dagobert ustala również poz­
nański naukowiec Henryk 
Łowmiański. Na obszarze cel­
tyckim. skąd szła chrystiani­
zacja Polski, imię monarsze 
Dagobert musiało być dobrze 
znane i czczone. Odrzucić trze­
ba spreparowane dla celów po 
litycznych popularne w Niem­
czech wywody historyka R. 
Holtzmana, który imię Dago 
chce przedstawić jako germań 
skie.

Jak widzimy nazewnictwo 
imion pierwszych chrześcijań­
skich Piastów, zwłaszcza Mie­
szka I, wymaga dalszych ba­
dań. Spór c to imię przeniesio 
ny zostaje z naszego — na dru 
gie tysiąclecie istnienia Polski.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Mistrzostwa klasy C rundy wio­
sennej rozpoczną się 16 bm. Star­
tują 42 zespoły w sześciu gru­
pach. Rozgrywki o mistrzostwo 
klasy juniorów zainaugurowane 
zostaną 17 bm. O mistrzostwo 
ubiegać się będzie 19 drużyn, któ­
re podzielono na cztery grupy. 
Najmłodsi piłkarze-trampkarze 
przystąpią do rozgrywek rundy 
wiosennej 16 bm. Zgłoszono do 
tych walk 41 drużyn. Podzielono je 
na siedem grup, (p)

Ożywia się 
kolarstwo torowe
Przez wiele ostatnich lat na 

sze kolarstwo torowe trakto­
wane było po macoszeHWh- 
Brak dobrze utrzymanych to­
rów i sprzętu były głównymi 
przyczynami takiego stanu.

Obecnie mamy w kraju 9 
torów. Do budowy podobnych 
obiektów przystąpiono w War 
szawie i w Poznaniu. Nasi spe 
cjaliści torowi otrzymać ma­
ją w najbliższym czasie 100 ro­
werów produkcji ZSRR oraz 
150 ze Zjednoczonych Zakła­
dów Rowerowych w Bydgosz 
czy.

Program tegorocznych star­
tów naszych kolarzy jest bar­
dzo bogaty. Oto najciekawsze 
zawody: w Danii (dwukrotnie 
w maju), również w tym mie­
siącu w Szwajcarii, wyścigi 
zespołów" młodzieżowych w 
Austrii, w czerwcu występy 
Polaków w Mediolanie, Man- 
tui i Ferrarze. W lipcu odbędą 
się półfinały Pucharu Narodów 
w Szczecinie, a także spotka­
nia z kolarzami NBD, CSRS 
i przypuszczalnie z Bułgara­
mi. Wszystkie te starty stano­
wić będą przygotowania na­
szych kolarzy dp mistrzostw 
świata. Odbędą się one we 
Frankfurcie nad Menem (x)

wiersze, rysunki 
emblematem „it”) 
wykorzystania w 
riałach.

Prace nadesłane

(koniecznie z 
nadające się do 
różnych mate-

do 1 maja br.
ocenione będą przez jury, które 
przyzna 3 nagrody (I — 1500.— zł.

1000.— zł. III
oraz kilka wyróżnień.

Masz pomysł
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Tym razem omawiamy program 
tygodnia, rozpoczynając oj 
Czwartku (od 14 do 17 bm.). Dzi­
siejszy i środowy program — na 
stronie ostatniej „Głosu”. Zwra­
camy uwagę na liczne atrakcyjne 
filmy!

CZWARTEK: 9.40 — film fab. 
USA „Srebrny* bitz”; 11.25 —film 
fab. USA „Synowie pustyni” (z 
serii „Flip i Flap”); 12.30 —film 
fab. prod. franc. „Judex, albo 
zbrodnia ukarana”; 14.10 — film 
archiwalny fab. prod. poi. „Proku­
rator Alicja Horn”; 15.25 — film 
seryjny „Scales of Justice”; 15.50 
— film fab. USA „Syn bladej 
twarzy”; 17.25 — dla dzieci ,.O 
telewizyjnym duszku”; 17.35 — 
dla młodych „Klub pod Smo­
kiem”; 18.10 — magazyn „Nie 
tylko dla pań”; 18.40 — „Prfce- 
gląd muzyczny”; 20 — „TWoja 
ulica”; 20.30 — Teatr Kobra: „O- 
czekiwanie” — widowisko sensa-

00 ZOBACZYMY

cyjno-kryminalne Willisa Halla w 
reżyserii J. Bratkowskiego; wy­
stąpią: H. Mikołajska, L. Win­
nicka, R. Bacciarelli, J. Kaliszew­
ski, M. Pawlikowski i inni; 21.30 
— „Czwarta zmiana”.

PIĄTEK: 8.55 — film fab. USA 
„Dumni” (western); 10 25 — film 
USA dla młodzieży „Powrót do 
Texasu”; 16.15 — program filmo­
wy „Melodie z tamtych lat”; 16.45 
— film fab. USA „Egipcjanin”; 
19 _ „wielokropek”; 20 — „Echo 
tygodnia”; 20.15 — Teatr TV: — 
♦,Waga”, W. Bilińskiego, w reży­
serii J. Walczaka; 20.55 — „Miej­
sce kultury polskiej” (dyskusja 
naukowców cz. II).

SOBOTA: 10.25 — film fab. USA 
„Synowie morza”; 11.50 — film 
fab. USA „Spotkanie w Saint 
Louis”; 14.25 — film fab. CSRS 
„Na tropie Pacynka”; 16.10 — z 
serii „Opowieści znad rzeki”.;

16.50 — Transmisja z Gniezna 
manifestacji z okazji XXI roczni­
cy sforsowania Odry i Nysy przez 
1 i 2 Armię WP; 18.30 — program 
filmowy; 20 — „Rytmy znad Weł­
tawy”; 21 25 — film fab. USA — 
„Jak obrabować bank”; 22.30 — 
rozrywkowy program filmowy.

NIEDZIELA: 8.35 — „Orły al­
pejskie” z serii „Flip i Flap”; 9.45 
— film z serii „Bonanza”; 10.45 
— transmisja z Poznania manife­
stacji z okazji XXI rocznicy sfor­
sowania Odry i Nysy przez I i 2 
Armię WP; 12.15 — film archiw. 
prod. polskiej „Manewry miło­
sne”; 13.20 — film „Los Ange­
les”; 14 — reportaż „Polowanko”. 
14.20 — „Ludzie znad zatoki” z 
cyklu: „Świat, obyczaje,’ polity­
ka”; 14.40 — dla dzieci telewizyj­
na zabawa w marynarzy „Mała, 
naprzód”; 15.20 — „Ula z Il-b”; 
15.50 — „Ping-pong” z serii „Per­
ły i dukaty”; 16.10 — „Szklana 
niedziela”; 18.25 — Jan Śpiewak 
z cyklu „Spotkanie z poetą”; 19 
— Słownik Wyrazów Obcych; 20. 
— Program rozrywkowy z Pragi; 
21.10 — film fab. USA „Zamek 
kiapaJns7nika’*-

Z notatnika hokeisty
Walny Zjazd Sprawozdawczy 

Polskiego Związku Hokeja na Tra 
wie odbędzie się 9 maja br. w 
Poznaniu w siedzibie związku w 
Poznaniu przy Starym Rynku 76 
o godz. 10.

Na zgromadzeniu prawo głosu 
przysługuje delegatom poszczegól­
nych związków okręgowych: Po- 

J znań — głosów 238, Katowice (włą 
’ czono również drużyny wojewódz 

twa wrocławskiego) — 189, Łódź 
(łącznie z Warszawą) — 83, Byd­
goszcz — 73 i Kraków — 37 gło­
sów.

Do składu kadry narodowej na 
II kwartał 1966 r. zaliczono 24 za­
wodników, którzy rekrutują się z 
następujących klubów: Grunwald 
-- 8, Warta — 6, AZS — 4, Sie- 
mianowiczanka — 2, Sparta — 3 
i Lech — 1.

PZHT zakazał trenerom (instruk 
torom) występowania w swoich 
podopiecznych zespołach w cha­
rakterze zawodników. Nie ojdnosi 
się to do drużyn szkolnych i 
AZS-ów.

W związku z międzypaństwo­
wym meczem Polski z Pakista­
nem (28 bm. w Gnieźnie) i 30 
bm. (w Poznaniu), w dniach 17—27 

^bm. przeprowadzone będzie w Po 
znaniu zgrupowanie doszkolenio- 
we.

500.— zł)

wyślij go pod
adresem: Centralny Ośrodek In­
formacji Turystycznej, Warszawa,
ul. Nowotki 30. (b)

Sukces ręcznych 
piłkarzy Grunwaldu

Grunwald mistrz Polski ju-
niorów w siedmioosobowej piłce 
ręcznej, gościł młodą drużynę 
szwedzkiego Handboll Klubu 
_Bendrott z Halmstedt.

W pierWsżym meczu piłkarze 
szwedzcy zagrali, mimo przemę­
czenia podróżą, na niezłym po­
ziomie. Wygrał Grunwald — 27:19 
(15:12). Najwięcej bramek dla miej 
scowych zdobyli: Kamiński — 10 
i Baśkiewicz — 8; dla gości: Ja- 
cobsson i Hagstroem — po 5.

Znacznie ciekawszy bardziej
wyrównany był przebieg spotka­
nia rewanżowego. Niemal do koń­
cowego gwizdka sędziowskiego — 
nie było wiadome, który z ze­
społów zwycięży. Dopiero w koń­
cówce zwiększenie tempa przez 
wojskowych, zapewniło im wygra 
ną w stosunku — 19:18 (9:9). Naj­
lepszymi strzelcami w zespole go­
spodarzy okazali się ponownie: — 
Kamiński i Baśkiewicz (po 5 bra­
mek) oraz u Szwedów — Johans- 
sen (6 bramek), (p)

Dwie porażki 
szwedzkich zapaśników 
Zespół zapaśniczy szwedzkiej Fis-

kareny nie 
szoligowej 
Unii.

Pierwszy

był groźny dla pierw- 
drużyny swarzędzkiej

mecz w stylu klasycz-
nym odbył się przy dużym zain­
teresowaniu publiczności w sali 
Domu Hutnika w Gostyniu. Unia 
wygrała łatwo w stosunku — 7:1. 
Mecz rewanżowy rozegrany zo­
stał w Swarzędzu. Ponownie wy­
grała Unia. Tym razem w stosun­
ku: 5,5:2,5 pkt. Pięć walk zakoń­
czyło się remisowo, a dwie przed 
czasem. Gospodarze wystawili 
swój najsilniejszy zespół ze Sznaj­
derem, Wanatem i Plutą na cze­
le. (p)

Mistrzostwa okręgu 
juniorów na żużlu
Z ciekawą inicjatywą wystą 

piła Okręgowa Komisja Żużlo 
wa PZM w Poznaniu, która 
proponuje zorganizowanie w 
tym roku mistrzostw okręgu 
juniorów o puchar PZM. Jak 
nas poinformował przewodni­
czący Okrętowej Komisji Żu­
żlowej — Mieczysław Ropek, 
mistrzostw^ składać się będą 
z trzech eliminacji rozgrywa­
nych w siedzibach naszych Ii- 
ligowych klubów żużlowych, 
a więc w Lesznie, Gnieźnie i 
Pile. Założeniem projektu jest 
umożliwienie sportowej walki 
tym wszystkim zawodnikom, 
którzy zdobyli licencję zawo­
dnika żużlowego a nie mają 
więcej niż 5 startów w roku. 
Pomysł jest na pewno cieka­
wy i spotka się chyba z uzna 
niem naszych klubów żużlo­
wych. (d)

III liga piłkarska

35:14 
41:23 
41:13

5:1? 
26:15 
27:26 
17:19 
22:25 
18:25 
21:31 
21:27 
12:21 
18:25 
17:30 
21:30 
16:29 
(t)

Rekordowe zwycięstwo 
Grunwaldu

Piłkarze Grunwaldu w pełni 
zrewanżowali się za porażkę, po­
niesioną w pierwszej rundzie roz­
grywek z jedenastką tureckiego 
Włókniarza. Po bardzo żywej, e- 
fektownej grze, obfitującej w 
liczne sytuacje, szczególnie pod 
bramką Włókniarza, wojskowi wy 
grali zasłużenie 7:0 (4:0).

Zespół Turka zagrał słabo. Gdy­
by nie ofiarna gra bramkarza — 
wynik byłby niewątpliwie wyż­
szy.

Bramki dla Grunwaldu zdoby­
li: Maćkowiak — 3, Waszak — J 
oraz Płotka i Mróz — po jednej.

Zjednoczeni (Wrz.) - 
0:2

Calisia — Energetyk 
Górnik — Prosną 
Obra — Sparta

Warta

dalekopisem
NIEPOWODZENIA ZAPAŚNIKÓW 

W LIPSKU
Niezbyt udany był występ 

skich zapaśników w stylu 
nym na międzynarodowym 
nieju w Lipsku. Polacy nie

poi- 
wol-
tur- 
zdo-

byli ani jednego pierwszego miej­
sca, a jedynie Kropp w wadze 
muszej i Zedzicki w w. koguciej 
potrafili wywalczyć drugą pozy­
cję.

PUCHAR DAVISA
W eliminacyjnym meczu 

amerykańskiej, Pucharu 
tenisiśęi Australii pokonali

strefy
Davisa 
na kor

tach w Buenos Aires Chile 3:2. (t)

Sportowcy i turyści 
powiatu konińskiego 

koordynują plany
Nieustanny rozwój Konina 

znajduje swoje odbicie rów­
nież w działalności organizacji 
sportowych i turystycznych- 
Coraz więcej jednostek (kół 
TKKF, kół PTTK i klubów 
sportowych) organizuje swoje 
imprezy, niezależnie od ogól- 
nopowiatowych, co w rezulta­
cie spowodowało kolizję i nie­
potrzebny rozkład sił.

Ostatnio odbyło się poszerzo 
ne plenum PKKFiT pod kie­
rownictwem przewodniczącego 
Eugeniusza Pawlaczyka, na 
którym przedyskutowano ka* 
lendarz wiosennych i letnich 
imprez organizowanych przez 
kluby i koła oraz postanowię' 
no wprowadzić koordynację 
zamierzeń. Obok szeregu 
atrakcyjnych spotkań sporto­
wych, w tym również między 
narodowych, których organ1' 
zacja spoczywa w rękach 
nika, najpoważniejszą impre­
zą turystyczną będzie organ1' 
zowany przez PTTK, 8 maja 
rajd „Siadami Dziejów”, 
rego trasa prowadzi szlakami 
przemysłowymi zagłębia.

Konińscy sportowcy i tury* 
ści postanowili także omów* 
szczegółowo ich wspólny u' 
dział w tegorocznym pocho­
dzie 1-Majowym w Konime-4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB

12. IV. 1966 Nr 85 (6895)



!S

ii

!o

w 
id
7

!1

:9

W

te 
ej

ty

18

ji 
h. 
ał 
w 
je 
1-

W

ia

:h

[U

;y

jr

ia

ii

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Nr 4

P O Z N A N, ul. Obornicka 227/229
PRZYJMIE W DZIERŻAWĘ WOLNORYNKOWA

LoKale

• HEBLARKĘ DO DREWNA — 1 szt.
• FREZARKĘ DO DREWNA — 1 szt. 

na okres 2 miesięcy

Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Mechanika
telefon 460-46, wewn, 154, K2492

Pracownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 3 Po­
znań, ul. Solna 12 — przyjmie zaraz do pracy na 
terenie miasta Poznania jak również na budowach 
zamiejscowych:
— MURARZY, TYNKARZY. CIEŚLI, BETONIARZY. 

ROBOTNIKÓW.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budownic­
twie. Przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne zakwate­
rowanie oraz odpłatną stołówkę.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji 
udziela Dział Zatrudnienia PPB Nr 3 Poznań, ulica 
Solna nr 12, pokój nr 22.

Budowa w Wągrowcu ul. Mickiewicza
Budowa we Wrześni — ul. Marii Konopnickiej 
Budowa w Śremie — ul. Powstańców Wlkp.

' W2496
przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe Przemy­
słu Zbożowo - Młynarskiego w Poznaniu, plac Wol­
ności 2, II ptr. — przyjmie zaraz:
— KIEROWNIKA EKIPY BUDOWLANEJ.
Wymagane uprawnienia budowlane. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. W2512
„Foto - Optyka” Przedsiębiorstwo Państwowe w Po­
znaniu, ul. Armii Czerwonej 81 — zatrudni zaraz: 
— KIEROWNIKÓW SKLEPÓW: w Ostrowie i Pile 

— wymagane średnie wykształcenie i praktyka.
Wnioski wraz z życiorysami i dokumentami — 
przyjmuje i udziela informacji w sprawie warun­
ków pracy i płacy'Sekcja Kadr. W2502

sprzedaż
WĘGLA KAMIENNEGO
w m-cu‘kwietniu br

Elbląg! 2 pokoje, kuchnia 
łazienka, przedpokój (56 
m‘-). zamienię na małe 
dwa pokoje, względnie na 
duży pokój z kuchnią i 
łazienką w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 • dla 18517g 
Łódź 2 pokoje kuchnia, 
łazienka, samodzielne 90 
nV, telefon, zamienię na 
3-pokojowe samodzielne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 19738g.

Wygranej nie trzeba szukać daleko
można jq łatwo uzyskać
kupując szczęśliwą Kas

KRAIOWEI LOTERII PBEHIĘZNEJ

W SKŁADACH

Kupię 2 pokoje z kuchnią 
wyłączone w Poznaniu, i 
Oferty Biuro Ogłoszeń — | 
Grunwaldzka 19 dla 19875g

w Kolekturach P. M. L., „Orbisu” i Kioskach „Rochu”
K2415

Okręgowego Przeds.
Handlu Opałem w Poznaniu
Każdy konsument indywidualny może za­
kupić jednorazowo do 1000 kg węgla ka­
miennego bez zaliczenia w obowiązujące 
normy.

Ucznia i tokarza w me­
talu, przyjmę zaraz. Ma­
gazynowa 11, Niemczew-

K2535

Wózki dziecięce, witelki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wcnej Armii 10. 18714g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
„GOPLANA” — POZNAŃ 

FABRYKA CUKRÓW „RYWAL” — LESZNO

że z dniem 1. IV. 1966 r. — zostały połączone 
w jedno przedsiębiorstwo pod nazwą:

Wielkopolskie Zakłady
Przemysłu Cukierniczego

Zakład:

Zakład:

z siedzibą w Poznaniu.
„GOPLANA” w Poznaniu — ulica Wa­
wrzyńca 11—13
„RYWAL” w Lesznie — ulica Komuny 
Paryskiej 36.

K2567

Przetargi
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” Oddział Rejonowy w Lesznie, ul. B. Chro­
brego 3 — ogłasza na dzień 27 kwietnia 1966 r. — 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na SIEDEM MOTO-
CYKLI TOWAROWYCH marki Junak B 20 
łowców:

350 trójko-

Nieruchomości

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)

Junak 
Junak 
Junak 
Junak 
Junak 
Junak 
Junak

B 20 350 — cena 
B 20 350 — cena 
B 20 350 — cena 
B 20 350 — cena 
B 20 350 — cena 
B 20 350 — cena 
B 20 350 — cena

wywoławcza 
wywoławcza 
wywoławcza 
wywoławcza 
wywoławcza 
wywoław.cza 
wywoławcza

11.550
19.800
9.900

13.200
13.200
11.550
8.250

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 przyjmie | 
zaraz na budowach w Poznaniu i terenie woj. po­
znańskiego
— 4 MASZYNISTÓW z uprawnieniami na spychacze
— 2 MASZYNISTÓW z uprawnieniami na dźwigi 

samojezdne „Październik”
— 2 MASZYNISTÓW z uprawnieniami na koparki 

uniwersalne
— 1 TOKARZA
— 1 SPAWACZA autogenicznego i elektrycznego
— 1 BLACHARZA samochodowego
— 2 Ślusarzy silnikowych
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Praca w akordzie, wynagrodzenie według układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Hotel robotniczy 
dobrze wyposażony, bezpłatny, stołówka na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pracy — Po­
znań, ul. Ratajczaka 46, II ptr., pokój ^r 9 względnie 
Baza Sprzętu, Poznań, ul. Głogowska 248. tel. 653-42.

W2321
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sulęcinie — 
ul. B. Chrobrego, woj. zielona Góra — przyjmie na­
tychmiast do pracy:
— 2 KUCHARZY WYKWALIFIKOWANYCH - na Sta 

nowiska szefa i z-cy szefa kuchni oraz
— PIEKARZY WYKWALIFIKOWANYCH.
Bliższe szczegóły do uzgodnienia w biurze PSS lub
telefonicznie nr 163, 224. W2284
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Ostrzeszowie 
zatrudni zaraz:
— 2 INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW DROGOWYCH 

z praktyką na z-ców kier, obwodu,
— 3 TECHNIKÓW DROGOWYCH — na stanowiska 

techników normowania.
Warunki płacy i mieszkaniowe do omówienia w Re­
jonie. Podanie wraz z życiorysem należy składać 
w Rejonie Eksploatacji Dróg Publicznych w Ostrze­
szowie. W2285

-- f
Dnia, 8 kwietnia 1966 r. zmarł po długich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, jedyny przyjaciel, przeżywszy 
lat 69, śp.

Jan Witkowiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań, ul. Kassyusza 3.
ŻONA I RODZIN*

21048g

Dnia 8 kwietnia 1966 r.— _ ------------- — po krótkotrwałej cho­
robie, namaszczony Olejami św., stanął przed 
Bogiem po nagrodę za szlachetny żywot docze-
sny, mój ukochany mąż, nasz bez granic tro­
skliwy tatuś, dobry brat, zięć, szwagier i wujek 
całym sercem umiłowany, przeżywszy lat 52, śp.

Wojciech Gendera
organista-fotograf

Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, 
dnia 12 bm. o godz. 16 w kościele farnym we 
wrześni, pogrzeb z kaplicy cmentarnej'© "odzi- 
me 17.

W głębokim żalu pogrążone
ZONA I RODZINA 

września, Poznań, Wronki 
Nowy Tomyśl, Gdynia. 21084g

t
W dniu 7 kwietnia 1966 r. zmarł założyciel na­

sze] Spółdzielni, wieloletni członek samorządu, 
prezes Zarządu, śp.

Antoni Walkowiak
mistrz stolarski

W Zmarłym tracimy zasłużonego, oddanego 
członka Spółdzielni, serdecznego kolegę, dobre­
go człowieka.

żegnamy Go z żalem.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
Przy ul. Bluszczowej.

RADA I ZARZĄD
RZEM. SPÓŁDZ. RZEMIOSŁ DRZEWNYCH 

USŁUG, ZAOPATRZENIA I ZBYTU
W POZNANIU K2548

Dnia 8 kwietnia 1966 r. zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

Leon Rybak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

0 godz. 11.10 z kaplicy cmentarza parafialnego 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ I WNUCZKA 
Poznań. Kniewskiego 18 m. 10. 21086g

Grunwaldzka 19.

ski. 18560g
Pomoc domową możliwie 
samodzielną, do 4 doros­
łych osób przyjmę. Pen­
sja .wysoka, oddzielny po 
kój z c. o. Jabłońska — 
Baranowo, ul. Szamotul­
ska 7 k. Poznania, dojazd 
autobusem nr 82, z pętli 
przy Ogrodzie Botanicz­
nym, tel. Przeźmirowo 29. 

18784g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
Ska 25. 19652g
Siatkę parkanowa na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 19882g
Większą ilość sadzonki 
szparagów — sprzedam. 
Skrzypiński, Poznań, Plac 
Sportowy 1 m. 6. 18551g
Sprzedam motorower — 
„Simson” w dobrym sta­
nie. Franciszek Okupniak, 
Lusowo, p-ta Tarnowo 
Podgórne. 20736g

Przyjmę 2 murarzy i 1 
robotnika do robót ele- 
wacyjnych. Poznań, Ża- 
bikcwska 62 (budowa).

20910g

Tańców uczę. Poznań. 
M cklewicza 27 m. 7. 

19377g
Kursy zaoczne monterów 
małych urządzeń chłodni­
czych organizuje Oddział 
Stołeczny TKWP - War­
szawa, Konopacka 21, tel.

Sprzedam okna oszklone 
4 X 1.60 m. pojedyncze, 
2 X 1.60 3 skrzydłowe. 
Zgłoszenia: Tel. 712-64 
_____________________ 2034 5g 
Namiot 6 osobowy NRF 
nowy, telewizor 21 cal. 
kuchenkę westfalkę sprze 
dam. Poznań, Senator­
ska 2._______________ 20167g

13-33-57. K2045
Moskwicz typ 407 mało 
używany sprzedam. Drez­
denko pow. Strzelce Kra­
jeńskie, tel. 216. 19904g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow- 
ski^go 2a, parter. 19783g

635-95.
5 opon Feriston — angiej 
skie 640 X 15, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Gdańsk pod „G-15191”.

K1974

Wartburg z konieczności 
okazyjnie sprzedam. 'Fel.’

20717g
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 407 popielato-wi- 
śniowy. Radzimskl, Dro- 
bnin pow. Leszno, tel. 
Krzemieniewo 22. 19801g

Dnia 7 kwietnia 1966 r. zmarł długoletni kole­
ga, członek naszego Cechu, śp.

Antoni Walkowiak 
mistrz stolarski 

b. członek Zarządu Cechu
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 

kwietnia o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej.

Cześć Jego pamięci.
ZARZĄD I CZŁONKOWIE CECHU RZEMIOSŁ 

DRZEWNYCH W POZNANIU
21072g

Dnia 9 kwietnia 1966 r. zmarł ciężkich cier­
pieniach, namaszczony ©lejami św., mój naj­
droższy mąż, nasz troskliwy ojciec, ukochany 
brat, wujek, stryj i szwagier, przeżywszy lat 
51, śp.

Witold Swiderski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 kwiet­

nia br.’ o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

Poznań, Marchlewskiego 58 m. 10.

Jadwiga Krankowska
nasza ukochana, nigdy niezapomniana matka,
siostra, teściowa, ciocia 
gu dnia 9 kwietnia 1966 
tami św.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10.30 z kaplicy 
przy ul. Bluszczowej.

i b-’'"’?i. zasnęła w Bo- 
r., opatrzona Sakramen-

dnia 13 kwietnia 1966 r. 
cmentarza Bożego Ciała

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKI I RODZINA

Dnia 8 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 84, śp.

Anna Matelska
Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm. o godz. 

14 z kaplicy Cmentarza Komunalnego w Miło- 
stowie - Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Osiedle Warszawskie, 
Zbąszyń, Kraków 21080g

Sprzedam kilka parcel z 
prawem budowy — jezio­
ro. las w miejscu. Stasik, 
Skrzynki, pow. Kórnik.

20698g

Sprzedam dom pokój, 
kuchnia. Reiman, Czernie­
jewo pow. Gniezno.

__________________ 19788g

Przetarg odbędzie się w dniu 27. IV. br. o godz. 10 
w Lesznie, w pomieszczeniach przy ul. Szybowni­
ków 42.

Motocykle oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godzinach od 10 do 13 pod wyżej podanym 
adresem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 
PUPiK „Ruch” w Lesznie przy ul. B. Chrobrego 3 
— wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.
najpóźniej w przeddzień przetargu. K2527

Dom jednorodzinny, wol­
ny, ogród, Duszniki — po 
wiat Szamotuły sprzedam. 
Pawlik, Pniewy, Nowa 8.

_____  ____  21075g
Sprzedam dom piętrowy 
(3 lokatorów), z ogrodem, 
zamiana mieszkania 3-po- 
kojowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18523 g.__________
Blisko hektarową działkę 
na Podolanach sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 18525g
Dom zamieszkały, ogród 
120,000,— Poznań — Sołacz 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18541g.
Przy Poznaniu! Sprzedam 
działkę budowlaną 2.000 
m?. dom gospodarczy, 
światło, woda, drzewa o- 
wcccwe, opłotowana. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
wa’dzka 19 dla 18543g.
Sprzedam wille z dużym 
ogrodem przy ul. Wino­
grady. Wiadomość: Wroc 
ław, Staszica 24 m. 7. Ha
iina Gołkontt. 18556g
Sprzedam parcelę w 
Przeźmirowie, opłotowa-
ną. altaną, woda. Tel.
625-83 lub oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18587g.________________  
Okazyjnie sprzedam 2,6 
ha ziemi III klasa, 15 km 
od Poznania. Wiadomość:
Krysieniel Luboń 3 (Ża-
bikowok ul. Rejtana 1. no
godz. 16.

Działkę 1050 m2 z prawem 
budowy sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 18550g.
Kupię willę jednorodzin­
ną ewentualnie niewykoń 
czcną w Ostrowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 18586g.

Zguby
Zgubiłem nawierzchnię 
ze szkłem do zegarka rę­
cznego. Zwrot wynagro­
dzę. Staszica 19 m. 10.

21028g

Płaszcze, kurtki, buty skó 
rżane, zamszowe — far­
buje. odświeża — 27 Gru-
dnia 5. 21057g
Naprawiamy silniki elek­
tryczne, pralki, odkurza­
cze. suszarki. Dysponuje­
my środkiem transporto­
wym. Kosińskiego 10. Kra 
szewskiego 5. 18545g

Matrymonialne

Piagniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K1R88
Dla syna jedynaka, rze- 
mieślnika lat 27, kultural 
nego, abstynenta, szukam 
towarzyszki życia, szczu- 
orej, gospodarnej, domator 
ki. Cel matrymonialny.

1. no Oferty Biuro Ogłoszeń — 
19563g 1 Grunwaldzka 19 dla 19527g

Dnia 10 kwietnia 1966 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż, 
brat, szwagier i wujek, lat 64. śp.

Antoni Szafrański
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
Strapiona

ŻONA Z RODZINĄ 
Poznań, Grobla 4 m. 9.

Dnia 9 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja ukochana, troskliwa żona, babcia, 
i siostra, przeżywszy lat 50, śp.

MARIA WIŚNIEWSKA
z domu DOLSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 kwiet­
nia 1966 t. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza nn 50 
Górczynie. W głębokim smutku pogrążoną “

RODZINA S
Poznań, Mottego 8 m. 14.

Dnia 5 kwietnia 1966 r. zmarł nagle długoletni 
pracownik

Mieczysław Rożek
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.

Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Produkcji 

Leśnej „LAS” w Poznaniu, nl. Słowackiego 13
K25 53

Dnia 6 kwietnia 1966 roku zmarł

Włodzimierz
Maciej Andrzejewski

niestrudzony i sumienny pracownik naszych 
Zakładów, serdeczny i dobry kolega.

Cześć Jego Pamięci!

POP RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA DYREKCJA 

Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 
w Luboniu k/Poznania.

21043g

Redaguje Kolegium- Marian Flejslerowicz (sekretarz reakcji), Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
MiMWdaw Skanski Zbigniew Szumom *ki. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy «wstk1e 

w godz. mE-UJO: redaktor naczelny 657-78, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-R5:

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, ul. 
Wojskowa 5 ogłasza PRZETARG na wykonanie na­
stępujących prac:
1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

malowanie parteru bud. „F” 
malowanie parteru bud. „S” 
malowanie baraku nr 6 
malowanie baraku nr 7 
naprawa dachów na budynkach 
remont budynku żłobka 
remont budynku przedszkola 
malowanie pomieszczeń socjalnych 
montaż 2 podgrzewaczy wody w kotłowni P-80 mfJ 
wraz z obmurzem

10) zainstalowanie baterii kondensatorów w W. W .T.
11) instalacja alarmowo-pożarowa w Wydziale Ko­

ścian
12) podłączenie wymienników ciepła w bud. żłobka 

i przedszkola do zakładowej sieci zdala-czynnej
13) roboty rozbiórkowe w budynku „C”.

Ze szczegółowym zakresem prac, ślepymi kosztory­
sami, reflektanci sektora państwowego, spółdzielcze­
go i prywatnego mogą się zapoznać w Dziale 
chnicznym Wytwórni.

Terminy prac zostaną uzgodnione umowami.
Oferty w dwóch egzemplarzach i podwójnych 

lakowanych kopertach, z podaniem dokładnych

Te-

za­
da-

nych, należy składać w terminie 10 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia do zapieczętowanej skrzynki 
znajdującej się w kancelarii Wytwórni pokój nr 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 12 dnia po uka­
zaniu się ogłoszeń o godz. 10 w gabinecie Głównego
Inżyniera pokój nr 11.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska

K2443
Krośnie

Odrzańskim — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na budowę w br. 5 SZT. ZLEWNI MLEKA — 
w tym 4 szt. wg typowej dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej B -10 w miejscowościach: Łagów 
i Kosierz, pow. Krosno, Starosiedle, Grapice, pow. 
Lubsko oraz zlewni wg projektu indywidualnego 
w Krośnie Odrzańskim. ■,

Materiały budowlane do tych budów do uzgodnie­
nia między stronami. Termin wykonania 4 szt. zlewni 
wg dokumentacji typowych w miejscowościach jak 
wyżej ustala się do 30. X. br., zlewnię w Krośnie 
Odrzańskim wykonać i przekazać do użytku do 30. 
VI. 1967 r.
Jak również ogłaszamy PRZETARG na:
1. Roboty remontowo - budowlane i malarskie bu­

dynku produkcyjnego i gospodarczego oraz ko­
tłowni.

Termin wykonania tych robót ustala się do 30. VI. br. 
z materiałów wykonawcy. Orientacyjny koszt wy­
nosi 40.000 zł.
2. Remont i konserwacja zlewni mleka — na terenie 

działania tut. zakładu — szt. 22. Koszt remontów 
zlewni około 59.000 zł. ,

Termin zakończenia remontu zlewni wyznacza się'd$ 
30. VIII. 1966 roku. Materiały do tych remontów do­
starczy wykonawca.

Bliższych informacji dotyczących budów i robót 
udzieli Starszy Mechanik Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy prywatni.
posiadający karty rzemieślnicze i

Zgłoszenia na przetarg składać 
kowanych z napisem „Przetarg” 
IV. br. włącznie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26.

podatkowe.
w kopertach zala- 
w terminie do 25.

IV. br. w Okręgo-
wej Spółdzielni Mlecz. Krosno Odrz. przy ul. Armii 
Czerwonej 23 o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, a w wypad­
ku unieważnienia przetargu nie podaje się przyczy-
ny dla oferenta. K2481

W dniu 7. IV. 1966 r. zmarł nagle na poste­
runku pracy nasz długoletni pracownik

Wacław Lewandowski
lat 55.

W Zmarłym tracimy sumiennego 1 ofiarnego 
pracownika, który zaskarbił sobie naszą przy­
jaźń i szacunek.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Pogrzeb odbył się 10. 4. br. o godz. 14 z do 

mu żałoby.
RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA

I WSPÓŁPRACOWNICY — RZD ROGALIN
21069g

MUZEA |
MUZEA NIECZYNNE

WYSTAWY
Pawilon Meblowy (Swa

zędz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub ,,Od nowa” — wy 
tawa rysunków Zbignie­

wa Makowskiego — nie- 
zynna.
Klub MPiK (Ratajcza­

ka 29) — „Obiektywem po 
Węgrzech” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7)
Dęby rogalińskie” J.

Korpala — g. 10—19.
BWA — Arsenał (St. Ry 
ek) — „Plakat francuski 

Od Toulouse Lautreca

na. chirurgia, okulistyka 
(Garbaty 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie^ Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — teL 
544-44 i 544-45: porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne —• 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23; stomato­
logiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

o naszych dni” 
0—18. g.

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter-

Lekarz 
Miejska 
Zwierząt 
waldzka

Weterynarii —
Lecznica dla 
— ul. Grun- 

248, tel. 672-414
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” S .
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Na polach Wielkopolski se­
zon robót potowych w peł­
ni. Kaprysy nieco spóźnionej 
wiosny sprawiły, źe teraz 
trzeba nadrabiać opóźnienie 
w siewach zbóż jarych.

Na zdjęciu: wysiew nawo­
zów na polach Spółdzielni 
Produkcyjnej „Wola Ludu” 
w Komornikach pod Pozna­

niem.
Fot. — K. Przychoćzki

Pokarm dLa fflabif, Zielone zlofo

Obiecanki
cacanki..

W powiecie ostrzeszowskim 
coraz więcej przybywa trak­
torów. Potrzeba też coraz wią 
cej części zamiennych do tych 
maszyn, ale jak je dostać w 
sklepach gminnych spółdzielni, 
skoro nie ma nawet światełek 
odblaskowych, żarówek czy 
też innych drobiazgów, bez 
których nie można pokazać 
się na drogach publicznych z 
traktorem. Trzeba jeździć do 
POM-ów czy też filii POM 
odległych o kilka kilometrów 
od siedziby kółka rolniczego.

Wielkopolanie na Tysiąclecie

Czyny - imprezy - konkursy

Gminnym spółdzielniom jak 
również PZGS lepiej sią wi­
docznie opłaca handlować 
wielkimi maszynami, bowiem 
ich sprzedaż przynosi im du-
że 
ło 
te 
w

obroty. Nic, albo bardzo ma 
obchodzą pracowników GS 
drobne przedmioty, które 
praktyce unieruchamiają

'Dogato zapowiadają się ob- 
chody ostatniego roku Ty 

siąclecia w Gostyńskiem. 
Szczególnie mocno akcentowa 
ne to będzie w manifestacjach, 
akademiach i wiecach pierw­
szomajowych. W przeddzień 
Święta Pracy zostanie wmuro­
wana na terenie gostyńskiej 
Huty Szkła tablica pamiątko­
wa dla uczczenia pamięci po­
mordowanych przez hitlerow­
ców członków ruchu oporu 
oraz nastąpi uroczyste nadanie 
imienia Szkole Tysiąclecia w 
Gostyniu. 1 Maja Powiatowa

traktor czy też inną maszyną 
rolniczą Prezesi PZGS na każ­
dą krytyką w powyższej spra­
wie przyrzekają poprawą, lecz 
obietnicy nie dotrzymują, a 
przecież okres prac wiosen­
nych już nadszedł. Obiecanki 
winny być w końcu zrealizo­
wane. Może wiąc tĄ sprawą 
zająłby sią WZGS w Pozna­
niu? (wr)

Organizacja ORMO 
sztandar.

W maju odbędzie 
spotkań działaczy 
nych, kombatantów,

otrzyma

się wiele 
społecz- 

członków
ZBoWiD, a TRRZ zorganizuje 
cykl odczytów i pogadanek o 
tematyce Tysiąclecia. Bardzo 
uroczyście obchodzone będzie 
w tym roku Święto Ludowe. 
Organizacje młodzieżowe prze 
widują zloty, złazy, żakinadę, 
a sportowe szereg imprez, spar 
takiady i rozgrywki.

Lipcowe obchody Święta Od 
rodzenia zapowiadają się nie

Uwaga trychiny!
Okres poprzedzający święta 

sprzyjał dokonywaniu 
ubojów domowych trzody 

chlewnej na własne spożycie. 
Nie wszyscy jednak amatorzy 
świeżego mięsa pamiętali o 
obowiązku zgłoszenia uboju i 
poddania urzędowemu badaniu 
mięsa na włośnie (trychiny) 
przez upoważnionych pracow­
ników służby weterynaryjnej.

Lekceważenie obowiązkowe­
go badania mięsa doprowadzi- 
Td' w ostatnim okresie do po­
ważnych zatruć trychinami w 
powiecie Międzychód i Czarn­
ków. Ob. S. z powiatu Czarn­
ków dokonał 26 marca br. ubo­
ju domowego świni. Następne­
go dnia część mięsa z niezba­
danej świni wywiózł do po­
wiatu Międzychód, do miejsco-

03003000000
Czytelnik J. W., z F. — Musisz 

zdecydować się na jakąś specja­
lizację. Trudno byłoby podać ad­
resy wszystkich techników, ist­
niejących w Poznaniu i woje­
wództwie. (672)

Stała Czytelniczka z Leszna. — 
Więcej na ten temat pisać nie bę­
dziemy. Za list dziękujemy. (699)

wości odległej o około 60 km. 
Gdy po dwóch dniach zgłosił 
do badania pozostałe mięso z 
ubitej sztuki, stwierdzono w 
mięsie obecność trychin. Tym­
czasem już to mięso i wyroby 
spożywało 6 osób. Błyskawicz­
na interwencja służby wete­
rynaryjnej w powiatach Czarn 
ków i Międzychód spowodo­
wała zabezpieczenie i zniszcze­
nie zakażonego mięsa oraz wy­
robów. Ustalono dokładną li­
stę osób, które spożywały mię 
so zakażone trychinami i skie­
rowano do Kliniki AM w Po­
znaniu 23 osób do leczenia.

Opisany przypadek jest po­
ważnym i nie pierwszym w 
województwie poznańskim (tra 
giczna Mosina) —: ostrzeże­
niem.

Służba weterynaryjna dyspo 
nuje wystarczającą liczbą prze 
szkolonych pracowników oraz 
odpowiednim sprzętem, gwa­
rantującym dokładne badanie 
mięsa. Wojewódzki Lekarz We 
terynarii apeluje do mieszkań­
ców Wielkopolski, aby w tro­
sce o swoje życie i zdrowie — 
spożywali mięso i jego prze­
twory po uprzednim zbadaniu, 
a w przypadku wieprzowiny, 
aby zwracali uwagę także na 
opieczętowanie jej podłużną 
pieczęcią „Wolne od włośni”, 
którą umieszcza się na mięsie 
po przeprowadzeniu badań try 
chinoskopowych. (e)

mniej interesująco. Oprócz o- 
twartych sesji rad narodo­
wych na uwagę zasługują: od­
słonięcie kamienia pamiątko­
wego na miejscu straceń ofiar 
II wojny światowej w Gosty­
niu Starym i. otwarcie muze­
um regionalnego Ziemi Gostyń 
skiej.

W rocznicę wybuchu II woj­
ny światowej odbędą się w 
wielu miejscowościach mani­
festacje antywojenne, a w Go­
styniu ponadto uroczysty apel 
poległych. Zorganizuje się se­
sję popularno-naukową na te­
mat udziału obywateli powia­
tu gostyńskiego w walkach z 
pruskim militaryzmem i hitle­
rowskim imperializmem, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
Powstania Wielkopolskiego i 
okresu okupacji hitlerowskiej, 
a także sesję ilustrującą doro­
bek Ziemi Gostyńskiej w okre 
sie Polski Ludowej.

W „Dniu Wojska Polskiego” 
powiatowa organizacja Ligi O- 
brony Kraju otrzyma sztandar.

Na styczeń 1967 r. Powiato­
wy Komitet Frontu Jedności 
Narodu przewiduje zakończe­
nie i podsumowanie dorobku 
Tysiąclecia. (WW)

Q połeczeństwo powiatu słu- 
peckiego wita 1-Majowe 

Święto oraz obchody 1000-le- 
cia Państwa Polskiego i 20-le- 
cie reaktywowania powiatu słu 
peckiego licznymi zobowiąza­
niami produkcyjnymi i czyna­
mi społecznymi, których ogól­
na wartość sięga już 2 min zło 
tych, zgłoszenia nadal wpływa 
ją do Powiatowego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, (tor)

Konkurs wywołał duże zain 
teresowanie młodzieży z Ra- 
dzewic. W pracy konkursowej 
wyróżniają: Urszula Wacho- 
wiak z klasy VII, Regina Paw 
lak z klasy VI, Marek Klimiń- 
ski z klasy III oraz Bogumiła 
Lektarska, Andrzej Siwek i 
Stanisław Sikorski z klas II.

Opiekę nad albumami kon­
kursowymi sprawują wycho­
wawcy poszczególnych klas, a 
nad całością konkursu czuwa 
nauczycielka Maria Bielecka.

Uczniowie Liceum Ogólno­
kształcącego i Technikum Eko 
nomicznego w Śremie biorą 
aktywny udział w konkursach 
organizowanych dla uczczenia 
1000-lecia Państwa Polskiego i 
przygotowują się do elimina­
cji zespołów muzycznych, spor 
towych, recytatorskich i histo­
rycznych.

Rekord udziału w konkursie 
historycznym pobił uczeń X 
klasy Liceum śremskiego Ma­
rian Mazur (piąty raz z rzędu). 
Zwycięża on corocznie w eli­
minacjach uczelni, powiatu, a 
w województwie zajmował 
każdorazowo czołowe miejsce, 
(w roku ubiegłym I miejsce). 
Poza tym uczniowie średnich 
szkół śremskich biorą udział 
w -wystawie „Postępu Pedago-
gicznego”, zorganizowanej

Krystyna Kurkowiak, Bagrowo. 
— Żądanego adresu nie znamy.

(748)

Kwiecień 
*12 

wtorek

Juliusza

Słońce: 5.09—18.40

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Sen nocy let­
niej”; NOWY — g. 19 „Z miłości 
się umiera”; OPERA — g. 19 „Ze­
msta Nietoperza”; OPERETKA — 
nieczynna; MARCINEK — g. 15
i 18 „Wakacje” 
z Bułgarii);

(występy Teatru

KINA
CHODZIEŻ — 

brzym”; Noteć:
Ceramik: „O1- 
,Umarli milczą”

(I i II s.); CZARNKÓW: „Lemo­
niadowy Joe”; GNIEZNO — Lech: 
„Pechowiec na prerii”; Polonia:
.Faraon”; GOSTYŃ .Gentleman

dzielę”; Syrena: „Wyprawa sied­
miu złodziei”; KĘPNO: „Nowy 
Gilgamesz”; KŁODAWA i KOŁO: 
— nieczynne; KONIN — Energe­
tyk: „w kraju Komanczów”; Gór 
nik: „Jego dziewczyna”; KO­
ŚCIAN: „Cena odwagi”; KROTO­
SZYN: „System"; LESZNO:
„Więźniowie z Altony”; MIĘDZY­
CHÓD: „Trzej muszkieterowie” (I 
i II s.); NOWY TOMYŚL: „Cho­
dząc po Moskwie”; OBORNIKI: 
„Bokser i śmierć”; OSTROY — 
Roma: „Człowiek z Rio”; Słońce: 
„Faraon”; OSTRZESZÓW: „Ape 
Regina”; PIŁA — Iskra: „Piąty 
jeździec Apokalipsy”; Koral: „Dni 
grozy i śmiechu”; PLESZEW: 
„Ściśle tajne"; RAWICZ: „Nie­
przyjaciel u wrogu”; SŁUPCA: 
„Cztery dni Neapolu”; ŚREM: — 
nieczynne; ŚRODA: „Romans z 
nieznajomym”; SZAMOTUŁY: 
„Kobieta z wydm”; TUREK: 
„Zbrodnia doskonała”; TRZCIAN-

Epsom"; JAROCIN — 
,Byl sobie dziad i baba”;

fecho:
KA-

KA:
WIEC:

,Nagie ostrze”; WĄGRO-

LISZ — Kosmos
Blooda”; 
stwa”;

Oaza
: „Syn kapitana 
,Pan do towarzy-

WOLSZTYN 
WRZEŚNIA:

.Kryptonim
„Ikaria 
remont;

Preludio”;
XB-1”;

Stylowe: „Zawsze, w nie- W POZNANIU

.GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
Nr $5 (689?)

CYRK (plac przy Stadionie-Ina.
„ U Lipca) — g-

f^koło 100 uczniów i uczen- 
nic Szkoły Podstawowej 

w Radzewie (powiat Śrem) bie 
rze udział w konkursie histo­
rycznym. Poszczególne klasy 
tej szkoły otrzymały tematy 
historyczne do opracowania. 
Klasa VII wykonuje album, w 
którym umieszcza zabytki oraz 
budowle XX-lecia Polski Lu­
dowej. Klasa VII przygotowu­
je album dotyczący rozwijają­
cego się przemysłu. W albu­
mie widzimy zdjęcia Petroche 
mii z Płocka, kopalnie w Turo 
szowie i Koninie, przemysł 
siarkowy w Tarnobrzegu itp., 
nowoczesne maszyny i wnę­
trza tych gigantów przemysło­
wych oraz zatrudnionych w 
nich pracowników.

Klasy V wykonują album o 
tematyce własnego środowis­
ka i powiatu, a klasy niższe o- 
pracowują albumy na temat 
związany z początkami miast 
polskich takich jak: Gniezno, 
Poznań, Kraków, Warszawa i 
innycń. Ten ostatni temat za­
czerpnięty jest z czytanych 
przez młodzież legend i ksią­
żek historycznych.

przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu, (su)

Ą/T ieszkańcy Wrześni i po- 
wiatu w związku z koń­

cowymi obchodami Tysiącle­
cia Państwa Polskiego, posta­
nowili przyczynić się do upięk 
szenia swoich miast i wsi. Spe 
cjalny Komitet czuwa nad ko­
ordynacją przeprowadzonych 
prac i czynów społecznych.

Sztuczne jezioro z dogodnym 
dojściem (nowa droga i prome 
nada) stanie się niebawem 
miejscem spacerów mieszkań­
ców Wrześni, a także popołud­
niowego i niedzielnego wypo­
czynku. Na zagospodarowa­
nym terenie wokół jeziora ma 
ją powstać: plaża, szatnia, przy 
stań, urządzenia sanitarne, pa 
wilon kawiarniany i domki 
campingowe.

Miasto zyska również więcej 
zieleni na ulicach (pl. 1 Maja, 
osiedla w rejonie ulic Konop­
nickiej, Wojska Polskiego i 
Sławna) w parkach miejskich 
i na skwerach.

Zostanie dokończona przebu 
dowa historycznej szkoły 
„Strajku Dzieci Wrzesińskich” 
na bibliotekę powiatową z czy 
telnią i muzeum. Modernizacji 
ulegnie kilka sklepów, lokali i 
placówek usługowych. Komu­
nikację miejską usprawni nie-

Jednym z naturainyer* bo­
gactw powiatu ostrowskie- 

j go są niewątpliwie lasy, zaj- 
i mujące 30 procent jego po- 
I wierzchni. Ten olbrzymi ob­

szar obsługiwany jest zaledwie 
I przez 482 ludzi, w tym 335 

robotników, zajmujących się 
m. in. ścinaniem drzew. Bar­
dzo to uciążliwa i mozolna pra 
ca, zwłaszcza gdy wykonuje 
się ją tylko przy pomocy zwyk­
łej piły i siekiery. Na szczę­
ście, postęp techniczny dotarł 
już i do drwali. Mają oni obec­
nie do dyspozycji 36 pił moto­
rowych, 8 glebozrywarek, 58 
ściągaczy linowych typu „Tir- 
fer” nie mówiąc już o 7 ciąg­
nikach i 6 samochodach do­
stawczych. To przy pomocy 
tych narzędzi i maszyn uzyska 
no w minionej pięciolatce 466 
tys. m3 drewna grubego.

Byłoby źle, gdyby z lasu tylko 
wywożono drzewo. W słusznej 
trosce o utrzymanie drzewostanu, 
zasadzono w tym samym czasie 
76,5 tys. różnych drzew, głównie 
sosen i dębów, zalesiając blisko 27 
tys. ha. Niezależnie od tego, włą 
czając się czynnie do akcji „100 
milionów drzew na 1000-lecie Pol­
ski”, zasadzono poza gruntami ści­
śle leśnymi 63 tys. krzewów i 
11,5 tys. drzew; zapas sadzonek w 
szkółkach wynosi obecnie 107 tys. 
sztuk.

Oczywiście, na tym się nie 
kończy zakres prac i obowiąz­
ków ludzi lasu. Muszą przecież 
jeszcze czyścić, pielęgnować 
drzewostan i poszycie, napra­
wiać drogi, meliorować, choć 
z tym nie jest najlepiej. Uzysk 
żywicy traktuje się raczej 
ubocznie, ale i tu efekt jest 
spory: blisko 1,5 tony. Na za­
gospodarowanie łowisk wyda­
no w ostatnich 5 latach 412 000 
zł i... wypłacono rolnikom 1,5 
min. zł tytułem odszkodowań 
za szkody spowodowane przez 
dziki i jelenie ,w płodach rol­
nych.

Wszystkie te osiągnięcia, sta 
wiające ostrowskich leśników 
w wielu wypadkach w czołów- 
te wojewódzkiej, uzyskane zo­
stały w drodze naprawdę cięż­
kiej i w trudnych warunkach 
prowadzonej pracy. Niedobór 
świadczeń socjalnych, koniecz­
ność pracy nader często w cza 
sie deszczu lub mrozu. Wyso­
kość wynagrodzeń (średnio ty­
siąc zł miesięcznie) też nie 
stanowi bodźca. Kadra się sta-

j.zeje, .kruszy... Nie tylko ona 
zresztą. Dekapitalizacja bu­
dynków postępuje coraz szyb­
ciej, nie starcza pieniędzy na 
remonty.

A jednak ludzie z lasu pra­
cują, i to dobrze. Kochają 
swój zawód, przywykli do 
kojącej nerwy zieleni i ciszy 
berów. Wierzą, że z czasem 
także i obecne mankamenty 
tej pracy i życia zostaną usu­
nięte. Nie sądzimy, aby byli 
w błędzie. (R. J.)

Tegoroczne „Dni Lasu' ob­
chodzimy dłużej niż w po­
przednich latach, bo od 7 do 
30 bm. Jest to doskonała oka 
zja, aby w tym okresie wy­
sadzić resztę ze 100 milionów 
drzew na 1000-lecie Państwa 

Polskiego.
Fot. — M. Różański

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(do g. 19 i od 23 do 3.00) 69,74 
MHz: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.45 
Co przynoszą nowe Problemy? 9 
„Od sola do orkiestry”; 9.20 ł. 
Maklakiewicz: III Suita baletowa 
„Złota Kaczka”; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Niebieskie migdały” — 
słuch.; 10 „Proszę mówić słuchamy 
— Monika Warmeńska o Wietna­
mie; 10.20 „Rytm i piosenka”; 11 
Konc. rozrywk. Ork. Mandolini- 
stów Łódzkiej Rozgł. PR; 11.49 — 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 „Na 
swojską nutę”; 12.25 „Zaza” opow.; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Konc. popołudniowy; 14 Rolniczy 
kwadrans; 14.15 „Sportowcy wiej­
scy na start"; 14.30 „Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów”; 
15.05 Ork. rozrywk.; 15.30 „Spot­
kanie z piosenką radziecką”; 16 
„Popołudnie z ,młodością”; 18 — 
Konc. dnia; 18.45 Kurs jęz. ang.; 
19 „Praktyczna Pani”; 19.10 Rzut
oszczepem reportaż; 19.30 Gra
Studio M2; 20.30 Wieczór literac- 
ko-muzyczny; 20.35 „Tańczący ja­
strząb” — słuch.; 21.35 Nasze no­
we nagrania; 22.15 Notatnik kul­
turalny; 22.25 Konc. rozrywk.; 
yi 1? ^Magazyn Polskiej Federacji

wątpliwie budowa 
PKS i przystanków 
wych we Wrześni.

dworca 
autobuso-

(K. St.)

Jazzowej”, 23.30 Muz. tan.; 0.05 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06,
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8 Po jednej piosence; 
8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 
Przegląd czasopism regionalnych; 
8.45 „O problemach ZBoWiD”; 9 
Melodie bułgarskie; 9.30 Z życia 
ZSRR; 9.50 St. Moniuszko — Uwer 
tura do opery „Flis”; 10.05 Konc. 
symf.; 10.50 Z cyklu: „Za naszą i 
waszą wolność” — „Brygada 
Grunwald” fragm. książki J. So- 
biesiaka; 11.10 „W obiektywie na­
uki”; 11.20 Poradnia rodzinna; 
11.25 „Melodie i piosenki naszych 
przyjaciół”; 12.25 Adriano Ban- 
cieri. Komedia madrygałowa —
Vivezze di Flora Primavera
12.50 „Towarzysz znad Sekwany” 
— felieton; 13 Czas dobrych gos­
podarzy; 13.15 Pog. pt. „Jak uzy­
skać wysokie plony ziemniaków”; 
13.20 Grająca szafa; 13.50 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 14 Z. 
Stojowski: Sonata A-dur na forte­
pian i wiolonczelę op. 18; 14.26 
I. Paderewski: Krakowiak fanta­
styczny; 14.30 „Zielone sygnały”;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Z al-

Przepraszamy
„Wielu z naszych pracowników 

zostało w dniu 31 marca br. za­
skoczonych, zamieszczoną na la­
mach Waszego dziennika w arty­
kule pt.: „Z ostrowskich KSR — 
Twórcze dyskusje", wiadomością 
o rzekomym niewykonaniu przez 
n. Zakłady zadań produkcyjnych 
minionej pięciolatki.

W związku z powyższym, czu- 
jemy się w obowiązku sprosto­
wać, że na tut. terenie byliśmy 
jednym z pierwszych przedsię­
biorstw, które zameldowały o wy 
konkniu zadań 5-latki. Wyrazem 
uznania wysiłków n. Załogi było 
przyznanie jej przez Komitet Wo­
jewódzki PZPR i WKZZ, propor­
ca przechodniego, wręczonego 
przedstawicielom Załogi w dniu 
22 grudnia ub. roku.

W uzupełnieniu informujemy, 
że oficjalna nazwa naszego przed­
siębiorstwa brzmi, nie „Betoniar- 
nia”, lecz: „Ostrowskie Zakłady 
Betoniarskie i Żelbetowe”.

Niniejszym prostujemy błę­
dną informację i przeprasza­
my za mimowolnie wyrządzo­
ną załodze krzywdę moralną.

(red.)

Inwestycje 
rawickiego rolnictwa

Nakłady inwestycyjno-pro- 
dukcyjne na rozwój rol­

nictwa powiatu rawickiego w 
latach 1966—70 będą wyższe 
o około 50 procent w stosunku 
do ubiegłej 5-latki. Średnie 
roczne nakłady chłopskie wy­
nosić będą około 10 min. zł, 
a w spółdzielniach produkcyj­
nych na rok 1966 — 4 774 000 
zł, w tym na roboty budo­
wlane i montażowe 2 292 000 
zł.

Kółka rolnicze w bieżącym 
roku przewidują budowę 5 
międzykółkowych baz maszy­
nowych: w Jutrosinie Słupi 
Kapitulnej, Pakosławiu, Dubi- 
nie i Konarach (wartość 
2 106 000 zł). Zaplanowane 
obiekty mają już dokumenta­
cję projektowo-kosztorysową 
i zapewnione wykonawstwo^

Równolegle zakończona zo­
stanie w br. budowa dwóch 
filii POM w Jutrosinie i Pako­
sławiu oraz rozpocznie się bu­
dowę filii w Bojanowie i Dło- 
•li, które rozwiążą potrzeby 
remontów i napraw bieżących 
sprzętu traktorowo-maszyno- 
wego kółek rolniczych, spół­
dzielni produkcyjnych, oraz 
państwowych gospodarstw rol­
nych.

Plan inwestycyjny Stadniny 
Koni w Żołędnicy przewiduję 
budowę 15 obiektów kosztem 
4 800 000 zł. W PGR-ach Szy- 
manowo i Terchalin pobudo­
wane zostaną mieszkania oraz 
budynki gospodarcze.

W ostatnich latach środki na 
meliorację skierowane były 
głównie na użytki zielone. Plan 
na 1966 i lata następne w wię* 
szym stopniu obejmować bę­
dzie grunty orne. Na meliora­
cje w br. przeznaczono około 
8 min. zł.

(Stach)

bumu Supraphonu”;
dzieci ode. 6 pow. pt.

15.30 Dla mator turystyczny; 18.05 Magazy® 
morski — „Bryza”; 18.30 „9 minut 
— teleturniej; 19 Program fil«* 
wy; 19.20 Dobranoc i dziennik, 
20 „Hiszpania 1931” — program do­
kumentalny; 20.15 „Moda nad 
najem”. — Pokaz mody. — (Pt4®* 
czeska); 20.45 „Jest taki chłopak , 
fab. film radź. (1. 14); 22.30 Dzien­
nik; 22.40 TV Kurs Przygotowa”* 
czy — Fizyka (powtórzenie); 22- 
Wyniki „Koziołków”; 23.10 12 leK 
cja jęz. franc.

,Koniec
wakacji”; 16.05 Public, międzyna­
rodowa; 17.25 „Poznańskie werni­
saże” — felieton; 17.35 Melodie i 
piosenki ZSRR; 17.50 Komentarz 
społeczny Wł. Goszczyńskiego; — 
18.10 Poznańska Giełda Piosenki; 
18.50 Uniwersytet Radiowy cykl: 
„Tradycje tedhniki polskiej” — 
„para i węgiel” — aud. 5; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 Kalejdos­
kop kulturalny; 20 Konc. estra­
dowy; 2IU0 jMuz. tan.; 21.55 Pio­
senki od|ręk^; 22.20 „Człowiek w 
socjalizmie”; / 22.35 „Postępowe
tradycje w tnuzyce polskiej 1000- 
lecia”; 2Ż.35^Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16. 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

WTOREK: 10 „Jest taki chło­
pak” fab. film radź. (1. 14); 16.20 
TV Kurs Przygotowawczy — Fi­
zyka — (Bilans cieplny). Wykład 
prowadzi prof. dr Józef Hurwic; 
16.55 Wiadomości; 17 Dla dzieci —
Kino „Ptyś” Czarodziejskie
dary”; 17.25 Mała Scena Teatru 
Młodego Widza — „Drobna rzecz”
— Janusza Domagalika; 17.55 Infor-

ŚRODA: 10 Film z serii „Dr 
dare”; 16.15 TV Kurs Przygo^ 
wawczy z matematyki — 
nanie logarytmiczne”; 16-45 P* ’ 
16.55 Wiadomości; 17 — Film » ’ 
rii „Przygody Błękitnego Ryce 
ka”; 17.10 Za kulisami praco* 
scenograficznej; 17.50 Tygodn' 
Wiejski; 18.15 Arcydzieła nu‘z* 
prezentuje Leonard Bernstei ’ 
18.45 Wszechnica TV — „KonsO( 
tucja 3 Maja; 19.20 Dobranoc 
dziennik; 20 TV Przegląd 
ralny; 20.15 Film z serii „Dr B 
dare”; 21.05 „Światowid”; 
Dziennik; 21.40 TV Kurs Przyg°‘ 
wawczy z matematyki (P°*' ’ 
22.05 12 lekcja jęz. rosyjskiego-

IV zastrzega sobie prawo zmi**
12 IV 1966


